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Dziennik polityczny, społeczny i Uf eracki. 

PBEIUMEBATJ; 
' Miesi~nie 1 .Mlr'. aa·. fęn. l<wwtnie I Mk. EO . 'en. 
~Za od11os2enie do domJJ dopłata się BD fen. miesięcznie. 

~ .... !r.i::numerata P~ pocztę miesi~e 1 MJc. 80 fen~ 

. Rełłakuya · w \Janzawia: Okólnik 5. 
Hdminldrany1r " frywańska 18. 

OQł.OSZEllA w rtr61estwle Pqlsldanu 
l~Bt U ten. u wiersz petiton ie4noupaltowY (na stronie 

SZeSć s%lWf). 
~W<ll 1.alme 5 Mk. 40 fen. · . ·· · RedakGya i Hdmłnistraoya w todzi: llP11b1111t a fen. '8 wyru, naf!'ltnfei · llB fen. 

Cę.wa. n~meru poJedyn~ega w ł.adzl 
) I i• War$~Włą 4 kop. 

Piotrkowska 88. 
ltdlllłlilll (po telt!cie): 1 l4k. l!:!1 wiersz pef!towY c:isteroupaltowy. 
IBlmłlDVh u ten. za wiem petitowy ateroszpaltowy. 

Rękopisów nie~strz~onych Reda~cya nie zwraca. W działa łta.tłdłOlfffttt 1 Mk. za wiersz -oetitawy citeroszpaltnwy. 

f' l·L l E: Gi:„stooho•a; u1 Panny Maryi 26; Tqme~c.im F. G-omulitislcl; Płock: Admin.' .Kmrem Płoek.\ f'a!il1nlo1: Biuro dzien. A. Wacłzyńskiego; oru w Smsnn• 
· wcu. KaHsiu, t.owlc.ią, ł!„mlJ I lndzlni11n 

Dopntacya warszawska w Wiedniu 
· i Berlinie. 

jako ostateezna forma QCLbudowania Polslti ...... 
4oldadne określanie granie przy zawarciu po
koju". 

Na tę Pl'relllowę oo:powiech:ial 'bll!'on Bu-
rian~ 

~,Politisehe Korrespon<lenz" O:ooosi: „żywe :zadowolenie spTawia mi powitać 
W poniedr.ialek dnia SO października mi- iJ:u Was, czcigo<lni Pan'Dwie i mód.z Was zawia

nister spraw zagranicznycll, b1:tron Bu,rian., dómić, że Jego Ce:iarska Mośćt mól najmilo
iprqjąJ depu.tacy~ polski® ~obistości, która ściwszy Pan i Jego dost<rjny ~n.yrrnierzeniee, 
z Warsui.wy przez }3erlln tu p:rzyby1a1 ł!. ~Idą.· Jego Cesarska Mo~, cesa·rz Nięmioo, posta.no
:dala się z rektora uniwersytetu warszawskie- wili państwo polski~ pon·ownię powl!-lać do 
.go i prezydenta warszawsltiej Rady miejskiej, życia. . 

nie Polski w paiWtw!e :rosyj;Skiem l>ezwarun. 
lrowo doprowadzMby mmialo do upadku rut• 
rodowegó Polaków, gdyt rzeczywiste poro.zn.. 
mienie między Polahmi a Rosyą jest rzeezą 
niemoillwą. Wyzwolenie Pola'ków z pod Ro
syi jest wyswobodzeniem z śmiert®l.ej niewo
li W tern, że prz.epotęma R-0sya bylaby nie. 
bezpie<izeństwem, zagratająeem takie tytlu 
nowej P-0lski, 'WfZllac~ona j~ niedwuznaez.. 
nie droga dla n.owęi :Polski. Polską pnylączyó.0 
się musi do :mocarstw centralnych, które ją 
wyswobodziły i które jedynie mogą .w szMhu 
utrzymać Ro.syę i ooep:rze6 lej ~machy. P-01„ 
ska ~iadłl6 b~zię wlai!ne w{)jsko, a w razie 
niebe~ięezeń$twa. z tem 1$atmem 'bohater
stwem, ja.kie objawilo się u polskich p1$ów 
n~ei wonarcllii i u legionów polskic1i, wspar
ta na ,mooar.stwa.ch eentralnyM zdoła zwyclę-

'dra Józefa Brudziń~kiego, biurroistna Warsza- · Pr:zycle Królestwo Polskfo będzie uioglo, 
-:wy, inż. Zy~unta CbmielewslPego,"' p~ed- ro~ie się, dopiero pi) zawarciu pokoju, ro:rr 
stawiciela gminy fydowsltiej1 p:r-0f. ®.iwęrsy- po.c:tąó swa1ą pelną egzystę.ooyę państwową, a 
:tę.tu, Dicksteina, przedstawiciela Głównego w ścisłym zWią*11 z obu mocarstwami centr~
;wydztalu Pomocy, Stamstawa Dzierzbickiego1 'P:emi będzie mogla- znaleźć zarówn-0 pod 
byłego posla efo Dumy, Micłlala :ŁewpieJrjego1 ·w.igtędem ~olitJ;~~. jak i wojskowym gwa
!księcia Francis~ : Radzi~ ~mend~ta riuicyę:·~ ~e:rl:i~." >r ': ·~'fe'···· · .·. · •• 

:milieyi warszaW\Sldei i hi-. Ada.ina lfoojJtlera, Wyraziliście Panowie. w swoim memocya„ 
prezydenta komitetu wykonawczego Glównej Ie szereg życzeń, do których oibecnie nie mo~ 
Rady Opiekuńczej. na jeszcze przystąpić. Mo.żeeie jednak być pe-

Imieniem dep'lttacyi wygł-OSil rektor Bru- w.ni, że w porozumieniu z nasz~ sprzymie-
czi.ńs.ki następującą m'Dwę: rzeńcami niemieekimi sta,rać się będę w cza-

skti s1ę >0;hront6. Dla moearmv centralnyeh 
zaś jest rzeczą nader cenną, że zmienione zo.. 
staly ich granice przez p-0wstanie nowej Pol

i ski na wschodzie. Dla Rosyi Polska nie by-
1 la tem, ezem byla Galicya i Bukowina dla 

nas, a $1ąsk, l?oznaii, Prusy wschodnie i ia-

„Wezwani do przedloźenia ży>ez.eń Pola- sie wlaściWSm ueeyliić zadość Wa$7.YID życz.e
Mw, mamy wysoki ~ jawić się przed I niom wedle móżnośei. 
:Waszą Ekscelencyą. Nie jesteśmy wprawdzie Także dotychezas j!U!Ż wielokrotnie dawa-
1Upe1nomocnionem przedstawicie1stwe.m narcr liśmy dowód naszego żywego i czynnego zain
du polskiego, gdyż obecnie w czasie wojny tere!lowania dla Polski i praeowaliśmy jut 
aest niemożliwaścią tworzyć takie przedstawi- przedtem nad utworze.niem ~o1skie.go pań~ 
cielstwo. Sądrz;imy jednak, że jesteśmy upraw· stwa. 
meni imleniem polskiego narodu dać wyraz Nie możemy jednak usta6 w wąłoe ani w 
ijego niewzruszonym dąieniom do wskrzesze- praey, tak, że gdy nadejdzie poln?j, będziemy 
nia :p.iepodleg!ego państwa p{)lskiego. mogli spokojnie pod p-Omj'~lnemi aw;pfoyami 

Jesteśmy glęl;loko prreświa<l,yzeni, że ty!- OO.dać Wam wyzwolone państwo. 
iko stworzenie państwowości pol$kiej silueli ' Chcemy Polskę ,z pod jarzma ro:iyjskiego 
:zdolnej do wszeehstronnęgo :r<>zwoju i ·porę- ostatęcznie wYzwolić i 1iceymy pnytem takie 
c~jąeej wszystldm swoinł obywatelQro rów- na Was.zą czynną W51>ólpomoe. fi 

nouprawnienle, mote zabewieezyć EUl'()pię Miejcie peJ:ne zB.:Ufiu:r.ie- do nas, złóżcie 
:ttloone podstawy trwałego poko-ju, waz, te w Wasz los z ułnością w ręee mocars.tw sprzy„ 
:Polsce fo mocarstwa, które dzieta tego dok"°~ mierzonych i wspóklPalaii:ie w~ystkiemi Wa
mją, znajdą wiernego_ sprzymier.zeńe~ szemi duchowemi i mat1}ryall:iend 1Uam! w 

ZdO'byte w obecn'ej wojlńe lrraie polskie urzeezywistnieniq :postanowionego przez Au
!Jo~alają wlaśnie mocarstwom centralnym atro-Węgry i Niemey- hlstQ<:ryeme.go eiyuu: 
odbudować nasze państwo; jego restytucyn .,..... ·Odbudowanie w,.olnego, niepodleglego Kró-
śmiemy to twierdzić - stoi w har.rnonii i wla- lastwa PolS!kieg<l'\ · · 
snymi interesmni obu ty-ch mocarstw, i będzie 
zarazem wymaganym pn:ę2; m5tory~ aktem Polscy goście ~~ po !eh -0ffoyalnem 
sprawiedliwości. pny1ęei'u ·jeszcze dlut.szy ezas w ministeryum 

Wciąż jeszcze trwająca wojna cie ipo-~ala spraw zagranicznych w ożywionej rozmowie 
może .na utworzenie j'tlŻ dziś państwa o okre- ~ bar. Burlane.rn i .$ Pmbylymi wraz z nim 
ślonych granicach, szczególnie w kierunku na przyjęcie affilhasadorami bar. von Maochio, 
iwschodnim. Lecz stosunki, Ętwon.-0ne. przez. Mereysm, hr. Forgaohem, posłami Ugra-nem i 
!Wojnę, wymagają stanowezo . wy.dania aktu ibar. Honrting, radą dw-0ru Montlr>ng i radefł 
:państwowego, któzymby wl~u:foy\ państw een· legacyjnym br. Hoy'Dsę_m. Odjechali oni na
tralnyich uznali niepodległą Polskę, proklamo- ~ępnego dnia z powmtęro do Wml)awy. 
iWali ja i dali w tej mierze swoją porękę. Jak się dowia-0.:nj&my, pojawiła .11ię ta sa" 

. N~leiźy następnie, celam stworzenia sil- ma polska deputacya dn. 28 października u 
.ny;ch i trwałych podstaw polskiej P.ańsh_vowo- kanelerza Rzeszy Bethmanna Hollwega, gdzie 
śd, przystąpić natychmiast d-.o l'e~za~ tego przyjęto ją w pod1>bny spoąób, jak w Wied" 
aktu. Wedlug naszego· :przeJrnnama,. mowa -0- :n1u. 
sięgnąć t-0 przez uastępujące zarządzenia: 

1) Przez mianowanie regenta, któryby 
:wyikonywał pełną wlad::ę ,rządową P.fl. terrto· 
II'Y\Ull państwa -polskiego. .'' 

· 2) Zniesienie granicy nii~ o.bu -0kupa· 

~onbłutt" o Królestwie , Pulskiom. 
eyami. . 

3) Utworrenie prowizoryczneJ Rady · Sta-
nu z żyWiolów miejscowych, jak-0 organu, któ-
rzy miałby za zadaniei . 

a) wypracowanie koustylmcyi, OO"az pro-
aektów ustawodawczy•eh; ·. . . . . 

b) zorganizowanie polskiej admd.ttistracyl 
państwowei. . . . 

·. 4) Utworzenie Departamentu W?Jakow~ 
g-0 przy Radzie Stanu, oelern rorgani~owallla 

. iprzyszlego wojska polskiego, lrtóremu Jak9 ka· 
dry, s:!iu:żyćby miały Leg:hin.y Polskie. . . 

5) Ostatni moment reaJ:i~acyi l>ańs~wowo
. hi, tw<mY. p.xoklamowanie'kl:óla polskiego, a 

„Fremde:nblatt" w artykule wstępnym na
zywa proklamacyę QOO. sprzymierzonych mo
narchów aktem o znaczeniu historycznem dlą 
ealei Europy. Proklamacya dzisiejsza stw~~ 
rza n<>we zyeię u.a gr'Uzaeh. absolutyzmu rosy,:i
$kiego, Wskrzesżenię Polski jest dziełem nie 
tyeh mocarstw, które rz.eko·mO walczą o prawa 
:małych narodów, lecz. dzielem mocarstw cen
tralnych sprzymierzonych. Broń austro „ ~ 
gierska i niemiecka ()swohQdzily Po~kę, yai:
slawizm o-twarcie pragnął' zniszczenia P01sk1. 
Ale gdyby nawet tego nie pragnął ! g~yby 
iamiast panslti.wiZI!lń ~ąl górę neoslaWlW11 
któzy siebie i innych 'chcial oszukać, powsta-

ehodnie dla Niemiec. Slusznie więe. deputa
eya polska, która zjawila się niedawno u au
stro „ węgierskiego ministra spraw zagranicz.. 
nyeh i niernieekiego l<an·clerza państwa dla 
wyraźenia .życzeń narodu pnlskiego, wskazała 
na to, te wakrzesze:nie niezawisłego państwa 
polskiego,. oprze pokój Euwpy na sprawie-
dli wej pod13tawie i że interesy Polski har„ 
n:rnnmtją .i intere5ami m-ocar$-tw oeutral~ 
llJ'!lh, Z~"<lie narodu P-Olskiegg uwisle jest 
\Id mi!U'Y sil Au·atro „ W~gier i pąUstwa 
niemieckiego, a sila ohu IDO'Carstw een" 
tralµ.Y'Ch wzrasta W.$kutek egz.ymen1'1 sa
modz!elnego i zdNwego państwa. uFremden.· 
blatt" zunae~ w końcu, te wykonanię ealko-
witego planu możliwe jest. dopiero po zawar„ 

„Jiiu pokoju. Dz.ielo u:rri-0żliwione przez wojnę 
może być WYkończone dopiero pl'f;ez pokój. 
Lecz przygotowania są już teraz czynione. 
Sympatya - powiada w końcu dziennik -
dla Polaków byla w Austryi i na Węgrzech 
tradycyjną, a Polacy, którzy w naszej monar
chii maletll przytulek dla swego iy·cla naro
dowego, którzy mogli awobodll.ie i w pemi 
rczwijać się pod oohroną naszego monarchy 
przez swoje gorące· przywiąźan{e do nasz;ego 
związku państwowego i przez swoją; kultural
ną 1ąeznośe z mieszkańcami noweg-0 państwa, 
$tlinowió będą łącznik między na.mi i uhm i 
przez to wzmocnią jeszcze bardziej naturalne 
wspólnQści :tnteresów. w dniu, w którym 
iapowiedz.iana dziś Polska, stanie się faktem, 
wszystkie ludy Austryi, które walczyly wspól
nie na polach walki, 'Z których Pol$ka po
wistala, zlażą jej jako dar eh~estuy swoją ser
deczną przyjaźń. 

„UerUREr Tng1błntt'' o nnstroin w PołHB. 
Bedin, '7 llst0<pada (T. wl.). ~ Korespon· 

dent specyalny „Berliner Tagebtattu" pisze: 
Podczas konferencyi, jaką odbyłem z r6tnemi 
osobist-0ściami, zapewniano mnie, że kogo by 
mocarstwa centralne nie dały Polak-0m za 
króla, każdy będzie im mil~ widzianym, i chę
tnie r.rezygnują w tym razie z tyeh lub innych 
tyczeń specyalnyeh. W tym W2:ględ.zie już te
raz, o ile~ zoryentować się można, zgadzają się 
w.szystki-e stronnictwa polityczne, które spra
wę narodową przekładają ponad wszelkie in
ne. Nastrój wśród włościan jest ~zynnikiem de
cydującym dla talego dalszego rozwo1u l<>SÓ'Vl 

P-olriki. W niektórych okoliea<:h wśród ehlop.. 
stwa utrz~aia się Jeszcze przychylna~ dla. 
lloayan., pozatem jednak wszędz..ie 'Chlap poJ... 
eki nspoS-Obiony jest przychylnie dla Niemiee. 
Narodowy związek ehlopski i inne k<irporaeye 
ehlopskie zabraly się jut oehoero do di!el~ 
by ludno§ei wieśnia~j wyświetli~ do~at.iM 
aktu i zorganizować ehl-0pstwo do za.dal$. ~ 
lityvznyeh i :spaleezno - gospodarczych. Praca 
ich otrzymuje cenne poparcie ze strony du
chowieństwa katolickiego. 

Umcusto&d 1 B1mte. 
Bęm, 7 listopada (T, wt) ..... Kt>lonia l>f)l„ 

$ka w Bernię urządzila przedw~orai bWię.i 
z okazyi proklanmwania Królestwa Polskie.
go. Wszystkich ue!Zestników przenikalo u~ 
clei że uczyniono wielki i stanowczY. krok Qią. 
urie-czywistnienia dążeń polskich. 

UronystosE1 11 L1011t1. 
Lwów, 7 listopada (T. w!.). -. Węzoraj 

w poludnie odbyło się tutaj uroczyste po.sie
dzenie Rady miejskiej pod i)rzew.odnictwem 
komisarza rządowego; w posiedzeniu wzfę
ta również udział delegacya Naczelnego Ko-. 
tnitetu Naradoweg-0, oraz delegaeye .l}towan;y
:szeń po:l:skich. Po szeregu pnemówień.; któ-
re r<1z.1>rzmiewa1y okrzykami na o;e~ Polski 
! ees~ Franciszka Józefa, postanO'Wiono 
jednogłośnie przesłać telegram <ldęketynn1, 
do e~, oraz telegram graMacyijny do za· 
rządu st{)lecznego miasta Warszawy. 

Wrnzanle 1 Paryżu. 
Berlbli 7 listopada (T. wl.). - Genewski 

:korespondent „Lokalanzeigera" donosi do te
go pisma eo :następuje: Wśród okoliczności 
obecny.eh, jak to stwlerdiają „L'Revue" i in~ 
:ne pisma, k-onserwatyeci francuscy llie mogą 
publkznie wyrazić zadowolenia 1.rwojego .z po· 
wadu ciosu, zadanego przez mocarstwa cen· 
tralne ortodoksyi :ro;!yjskiei i Briand ma nai· 
1:Upeln.iejezą racyę, jeśli, biorąc w rachub~ 
wrafilwoś6 petersburską, poleca prasie fran· 
-eu.skiej, aby możliwie prześlizgn~la sili) ponad 
·.sprawą wskrzeszenia Polski. Kardynał pa
ryski Amette ma si~ postarać o to, aby U!t
niejąee wśród wyższego kleru francuskiego 
tywe syrnpatye dle episkopatu polskiego nie 
pr.zyj~ly wyrazu mogącego źle wplyniić na 
stosunki mi~dzy Paryżem a Petersburgiem. 
(Umieszc.zono w :p<imdniowem WY:daniu „Go-
dziny P{)lski" Red.). -Genewa, 7 listopada. (T. wl.)' ...... Paryski 
„Journal" otrzyma?, jak pisze> z wybitn-egc 
źródła polskiego uwagi, które -0glasia w .al". 
ty kule wstępnym. W uwagach tych wyUezcm,t). 
szereg bl~dów moskiewskich i wystąpiouo z 
zarzutem przeei'W niemożliwej do zrozumienia 
bezczynności koalicyi. Oburzające okrucień-: 
stwa ze strony u.1syjskiej podczas zal~ia Ga.„ 
lkyi, zniszczenie mnóstwa mia-st i osad, uprt>" \ 

:wadztni-e niewinn~ch i b-ełSrac,iu~ :r!X:hin, ~i 
• ' . ~. , i 



~y się fundamentem pod nowe poglądy. 

"(Umieszczono w poludniowem wydaniu ,,Go

'dziny Polski" Red.). 

WraiBnf e w But u a ryt 

GODZIN~ 

rym odd:nvna l~czą nas związki, życzymy z ca
leg-:> serca iaknaiświefniejszej ~przyszlości. 
(Umieszczono w wydaniu poludniowem ~Go. 
dziny Polski" Red.). 

POTIR!r!. 

co ur t wiecz.orem i w eiągu nocy, po cz..ę-. 
ści zalamaly się jnż w naszym ogniu. 

Niemiecka eskadra lotnicza za pomoe.ą 
nocnego atak-n obrzrrcifa bombami i wznie~ 
4.\iia pożar dnie.go składu amnnicyi w Cerlsy 
(nad Somme, na południowym zachodzie od 
Bray). Długotrwale i potęine defonacye 
odczuwać się dały ai w St. Q u e :n t i n. 

:Front ~'iemieckie{fQ lfastępcy :Ironu. 

Na ogień irane11ski, znajdnjącyeh się 

na poludniowej części R e i m s bateryj, 

Nr. sn 

skierowany na roiejseoweśei poza naszyill · 
iro~tem, mlpowfodzieliśmy i w odwooze fłł 
strzeliw~liśmy miasto R e i m s. 

W obrebie 31 o z y nie zaszły iadnt 
szezególne ;vydarzenia. 

Bałkański teren walk: 
Poloienie na. obydwóch ł:rontaeh w 6t 

g6Jności niezmienione. 
Pierwszy General-Kwatermistr:a 

Lnden.dorll. 

So!ia, 7 listopada. (T. w!.). - Wiadomość 
o ndhudo\yie państwa polskiego cbiegła szy
pko wszystkie sfery sofijskie i zbudziła radość 
;powszechną. Wszędzie mówiono, że postąpie
nie· to dowodzi najlepiej, kto walczy istotnie 
c nie!.ależr10ść uciśnionych. Wply1\·on·e osobi
etośei wszystkich odlamów poli~cznych wal
czą o niezaieżność Polski i drobnych ;narodów, 
gdy tymczasem przeciwnika stać tylko na slo
wa. Wydarzenie to uważają tu.taj za wielki 
ikrok polityczny. Komunikat austryacki. 

Ołosy prasy bnł~@rsRIB!. 
Sciia, 7 listopada (T. w!.). - Doniesie

nie Biur" Wolffa: ,,Cambana" pisze: Austro

\\ęgry i Niemcy, oglosiwszy Polskę za wolne 
ł. niezależne Królestwo, dowiodly ealemu 

iwiatu, że nie są za ujarzmien!em, lecz za 
oswobodzeniem narodów. Cie:;zymy się wraz 
11:' naszymi pobratymcami polskimi i Ś"\'\ięcimy 

tryumf ich dążności wolnościowych po stulet
mej walce. Niech żyje wolna, niep-0dlegla 
Polska! 

Prfisa Szwaf&arskit 
Berlin, 7 listopada (T. wi.). - Pólurzę

fowy organ szwajcarski „Bund" ogłasza ar
Wh"lll, w którym wyraża wielkie uznanie mo
\mstwom centralnym z powodu rozwiązania 

:westyi polskiej. Powiedziano tam między 
ttmemi: Władcy Niemiec i Austro - Węgier 
'.ITOczyście oznajmili wolę swoją utworzenia 
:i:e zdobytych ziem państwa wolnego, szezę

Wwego i cieszącego się sw-em żydem naro
dowem. Wolne, szczęśliwe, cieszące. się ..• Do
prawdy, trzy wyrazy, -0d których tchnie niby 
p-0wiew pokoju. Nie można było wybrać nic 
lepszego, jak przedstawienie pięknej przyszlo
~ci przed oczy narodu w długiej więzionego 

niewoli i oczekującego od stulecia W}·zwole
ni.a. Już raz pisaliśmy w tern miejscu i dziś 

to powtarzamy: nie bylibyśmy Szwaicarami, 
gdybyśmy nie cieszyli się z fa1.'iu, przynoszą
ceg.o niepodleglość narodowi ·wysoce utalen
towan.emu i oży\ltionemu silnem ue.zuciem na
~odowem. Niepodlegiości tej mogą być jesz
cze stawiane pewne szwanki, w każdym razie 
5-go listopada 1916 roku dokonano kroku da
leko wybiegającego w przyszłość. Oby krok 

. ten poprowadzil naród polski, którego walki 
'.o niepodleglość przodkowie nasi śledzili znaj
,glębszym wspólczuciem, ku dalszemu rozwo
:dowi, w którym naprawdę będzie wolny i 
.szczęśliwy i cieszący się swem życiem naro
:aowem. W tern życzeniu jednoczymy się z o
gółem narodu niemieckiego. Dziś mamy 
wrażenie, że dawna krzywda częściowo zosta
ła na·prawiona, że ·naród, który nie zapqmnial 
ideałów narodo'W-ych, znów staje pod wła

snym sztandarem, i że jest to jasny promień 
~wiatla w ogólnym jęku, rozlegającym się od 
półtrzecia roku.. Narodowi polskiemu, z 1.-tó-

o trantg polskim. 
Berlin, 7 listopada (T. wt). - Berneń

ski korespondent „Lokalanzeigera" donosi: 
posel do Dumy, Łempicki, należący do depu
tac}i polskich notablów, w rozmowie z. przed- · 
stawicielem szwaicarskiej Informacyi Telegra
ficznej, wyraził się jak następuje w kwestyi 
tronu polskiego: dla Polaków bynajmniej nie 
jest kwestyą sporną, czy tron polski ma za
jąć Polak, czy też władca rodu cudzoziemskie
go, inne bowiem państwa z cudzoziemskimi 

władcami najlepsze osiągnęly doświad~zenia. 
Wobec tego powołaniu na tron polski nie pol

skiego króla nikt sprzec~wfoć się nie b~zie. 
(Umieszczono w wydaniu poludniowem „Go
dziny Pol~ki" Red.). 

Komunikat niemiecki. 
· BERLIN. (Urzęd-0wo). Wielka Kwa-1 Na zachodzie od doliny Targ n I u i 

tera Gló'1-'D.a donosi 7 listopada: .· _;,._ w ciągu nocy Rumuni pon-0~me podjęli da.-
Wschodni teren walk: remne kontrataki •. 

:!front wojsk Es. Leopolda Bawa1•
sl~iego. 

Pomiędzy D ź w i .ń s ki e m a jeziorem 
N ar o cz artylerya rosyjska rozwinęła swą 
działalność ponad zwykłą miarę. 

Siabe ataki nieprzyjacielskie na północ
nym a wschodzie od G o d n eis ze k i na 
!fWludniu od drogi moskiewskiej odparto z 

Na polU{lni1nvym - wschodzie od wąwo-
zu.Czerw o n ej Wie i·y, w okolicy Sp i
n i atak nasz posuwa się pomyślnie na
przód. Nieprzyjaciel pozostawił w naszym 
ręku 10 oficerów i 1000 szeregowciłw. 

Również na południu od wąwozu. W u I
k a n uczyniliśmy postępy. 

Zachodni teren walk: 

WIEDE~. Urzędowo donoszą 7 listo.. 
pada: 

Wschodni teren walk. 
Jlront u:oisk gene1·ala kai{·aleryi a,.._ 

cyksięcia Harola. 

W odcinku V o ro e s - T or o ny 
(wąwozu Czerwonej Wieży) nieprzyjaciel 
przy pom-0cy rozległego ataku został spę

dzony ze wzgórz na pólnoe od S p i n i, przy
czem pozosta:wil w niewoli 10 oficerów i 
1000 iolnierzy. 

Na pólnocny zaehó od C a mp o - Lu n
g n jedna z naszych ~-ypNbowanyeh bry
gad górskich odparła o ataków rrunuń~ 
skieh. 

Na polu-dnie od Kr a s z n a. Wvdarto 
nieprzyjacielowi wzgórze. " 

Pod T o l g y e s Rosyani~ w wiefod:nio
wej zaciętej walce wgięli nasz front w gó
rach pogranicznych o kilka kilometrów. 

n 40 u 

KamDBikf J mrackit. 
Konstantynopol, 6 listopada. - Giówna 

kwatera doMsi 5 listopada: 
Na froncie kaukaskim trwają gwałtowne 

bw.-ze śnieżne, oraz desuze. · 

Zast..ru-" Glównod~wodzs:ce110 '..:.!:'"""' " o 
EnTe:r Pasza. 

Kenstantynpa1, 1 lhfopada. - Glówna 
1..--wałera dono!d (') listopada: 

~ Na froncie kaukaskim toeeyły się jedy.;. 
me p-0m:yślne dla na-s starcia. 

Zs.stępea Glównodowodząceg-0 
Enver Pasza. 

Ko!;!nnl~at bnłuarski. 
Sofia, 7 faropada. (T. wt). - Główna 

kwatera donosi 6 listopada: 
Front macedoński: Na południu od jezio

ra 11'.falik oddziały· nasze prze!'lędzily kawale
ryę nieprzyjacielską. 

Na froncie od jeziora Presba aż d-0 wy„ 
brzeia egejsłdego toczyły się miejscami po
tyczki z oddziałami w-„·,viadowezvmi. 

Na wyhn:e~u mor;<t Egejskiego - €p01;:ój, 
F'ror:t rimmfgki: 1.Vzdluż wybrzefa morza. 

Czarnegn - <:nJk6';. 
I .;, w Dobrudży nieznar;.n~ potyczki pomię-, 

dzy oddziałami wywiadowe.zymi. 

Co nnnwianai~ KoxyHiB. 
Petersburg, 5 listopada: 
Front zachodni: Po gwaltownem ostrzeli

waniu· za pomocą chemicznych. pocisków wsi 
lUojcika, polożonej na póinocy od Postaw 

1 
· przepęd:ili ~ien:ey nasze. ~iły zbrojne z~ 
wspommaneJ wsi, lecz og;en nasz zmusn ich 
do opuszczenia tej wsi, którą zajęliśmy po
nownie. 

W okolicy Horoiiyszcm na p-olnocy od 
P-0staw, po gruntownem ostrzeliwaniu z dzial 
rowów ochronnych wykonali Niemcy atak za 
pomocą gazów. , 

, W okolicy na zachodzie od wsi Bubnów, 
oraz w okolicy drogi Brody-Złoczów mial:v 
miejsc.a pomyślne \\)cieczki naszvch wvwi~-
dowców. • " 

W okolicy lasu pod ~iieezyszczami i pod 
Lipnicą Dolną walka ustała. 

ll-r. ,. ! 
l\atn'OSCią. I 

Na północnym - wschodzie od W i er
t h ó w zajęliśmy bez najmniejszych wlas
nych strat mały rosyiski przyczółek mosto
vry na lewvm brze!ru S t o c h o d n i w.zie-

Jl'Nmt u:o jsl~ genenr.la-teld mm·s.t:alka 
Es. Bttrpvreclłta Bml~arskieyo. 

W Karpatach lesfatych, za pomocą dobrze 
wyeelowanego ognia :uaszei artyleryi, zmuszo

Pomimo, iż dokladnie poznać można ną została do opuszczenia stanowiska swego 
1_ , , d baterya nieprzriacielska znajdnjąe.a się w od-

! iiy}o zamiary,An?liKow, ~~wa z~~ia wcz~- legfoścl 2 wiorst na południe od góry Kapul. 

. ~ -
Iiśmy pewn~ liczbę jeńców. 

Górę B e d n 1, na wschód od K ł r I {„ 
bab y, ewa.knowano ZI101}11 przed maso
wym o.gniem artyleryi rosyjS>IrleJ. 

:Bront wojsk gemwala-feldma'f's~afkg 
1•:dęcia I..eopolila Bau:a:rsMego. 
Na froncie anstryacko - w~ierskicn 

sil zbrojnych nie ·wydarzyło się nic suze.. 
gólnego. \ 

Włoski teren walk. 
W dolinie W i pp ach i na Kar~ eh 

nie doszło wczoraj do większych walk. sy„ 
tuacya nie ulegla zmianie. Wlosi zaeJro.. 
wywali się społwj:nie~ ich wielki atak, trwa· 
jący od pierwszych dni listopada, nie po.o 
VYiódł się. 

Pomdniowo-wschodni teren walk. 
Nie nowego. 

Zastępca szefa sztabn e:~nel?.ln~!:! 
von H o e f e r. ~ 

Feldmarszałek - r.orucwik. ' 

Na Unii Kasundja.-Frnudik-Toverby
Devenderl starcia i wycieczki obustronnych 
oddziałów '\\-ywiadowczych. 

Kn:r:nnikałY f rancnsKiB„ 
Parył, 7 listopada (T. wł.). - Urzędowo 

<lonoszą 6 listopada po pol.: 
Na pólnoey od Somme Francuzi uczynili 

niejakie postępy pomiędzy Les Boents a: 
5a.illy Saillis~L 

Późnym wieczorem i w ciągu :noey wy„ 
k<mali Niemcy gwałtowne kontrataki na zdc;.. 
byte przez Francuzów stanowiska pod Samr. 
Saillisel aż do lasu SL Pierre Vaast. Wsri:st· 
kia ataki skierowane na rowy na północy. od 
")'stępu i od za~hotlniego brzegu lasu, zala· 
mały się w ognia karabinów maszynowyeh i 
artyleryi, która, atakującym zadala ci.ęi::iie 
straty. 

Na poludnicwym zachodzie od lasu i w 
Samy SaiUisel Niemcy zyskali na terenie. 

Na prawym brzegu :\fozy ożywione ostrze
liwanie okolicy Damfoup. Działalności pie. 
chaty nie było. 

Pozatem noe minę!a wszędzie sp.okojnfo. 

Paryi, 7 listopad~ (T. wJ.). - Urzędcwo 
• dcnoszą 6 listopar:a wierzorem: I Na północy od :Somme kontynuowaliśmy 

I 
w ciągu dnia swe postępy w pólnoenej części 
lasu St. Pierre Vaast. Liczba wziętych przez 
nas w tej ok-0licy od dnia wczoraJszego jeńców 
wynosi przeszfo 600. Potwierdza się, ii pod„ 

l 
czas gwałtownych atak&w, które sl:;iercnv&' 

. nieprz:·!nr;e1 nstniniej nocy na stanowiska na· 

I sze w lesie St. Pierre Vaast, poniósł -0n eięf. 
kie straty. 

I Z frontu pod Verclun nii:ma nic do donie- · 
l sienia, za wyjątkiem walki artyleryi, któn 
, w okolicy Douaumont, Vaux i Damfoup toczy 
I ~ • d ' , . ra s1ę w a1sz;ru1 c1ągu. 

W Wogezarh zalamala sie wvcierzka ski&-. 
rowana na nasz mały posterunek przedni w 
dolinie Fechtv. 

Na pozostalych częściach frontu dz.leń m{ 
nąl spokojnie. -

I lmnnnikatv amJiels~iB. 
I Londyn, 7 listopada. - Gl6wna kwatera 
! donosi 6 listopada po południu: 
j Podczas rr '.Y silny atak zmusił nas di,J 

I ~dd.ania części ter~nu, l1óry zy~kaliśmy w fi"'· 
kcllcy Bufte de Warlencourl. Na wschód od··· 
Les Boeufs zabezpieczyliśmy sobie ~ 

, wczorajsze korzyści. Wykonaliśmy trzy I>-0". · ·. 
:my§lne natarcia na rowy strzeleckie na tere
nie Armentieres i Ypres. · 

Jfront wojsk genePala lurn:aleryi ai'
C1fk8ięcia Em·olrt 

rai w dals:;ym c1ą;u afaliow, povnodfo się Na południe od Durny -Watry wojska na-
1 im iednak frlko na. wschodzie oil E a u- sze posunęly się nieco naprzó:d i obsadzily 
I c o ~ r t FA h b a y e wyprowadzić pieclrntę vn;górze pomiędzy górą Lamunteln a wsią 

I 
z jej rowów. Zestala ona naiyclnnfast zmu- Hallo; to samo na południowym zachodzie od Lon.ilyn, 7 listopada. (T. wt). - G:ló.Wl'ł&": 
szona do za;\vrócenfa. Puino. . kwatera dQnosi 6 listopada wieczorem; • ·r~c 

Po wieiok.,.o+n ... "h dar"'mnrciu ata1-.,,c1, I ~ !1 Front .kaukaski: NieprZ'l'J·ac. iel obsadził Front. nasz inom1·:-...:1....,.. Anere i ~--'-.. A.c 
. " ' : '-' " J · a.~ ·.u, , Straty angielsidn v;; zabitych w dniu 5 " "' \:.?U"• OQilllllI"' Ro-::y-nie ,., ._1 1· · -

1 
1

1
• znacznemi silami zbrojnemi Bidjar i Biakli, dz.isiai gwaltowru. ·e os.tńeliwany, . suz. ~ 

~.a -.y~I{a l WTcszc1e na poszezego • 11 fat1:rnaifa µrze:lsfawfa1.·ą. się szcze.:?:ólnfo zna- h d B. 
1 

_ _ - _ _ _ na pó1noenym wse o zie od uljaru. w sąsiedztwie Les Bceufs i Le Sars, !tą· 
nyca punktach terenu w oddnkn Tog Yes. j eznio wśród dywizyj australijskich. Atak Turków na Sultenabad został przez szem prawem skrzydle kontvnu-0wa • 

N~, zaehlldzie od wąwozu B o d z a od- l Rthvnieź ata!d frane11sh.ie na pokrytym nas" odpa~y. tyfikowanie zajętego wczoraj te · 
· zyskahsmy szturmem utraenne linie. l polegl~·mi forenie tylko w ograniczonych. 1'~ront 'rumuński:. Z Siedmiogroou. nie rya nasza i moździerze pol<>we 

"'' od"I.n'-u C L 1. , . • 1 • .._. 

1

1 ważnego niema d. o. do .. ni···esienia. . . slm. tecznie ro·""°·' niehrzyiac:.:e1-1,.{.,, 
n " K a m p o n n g gwa tow- li rozm1aracn. zosta1y powturzone. „iastąpily i- • • ~."' 

~~.1'.'.~Jlra_ai:t.!l&r.V- -· , one l)Ontif'ilzy L.cis RtietJ.fs a Ran~ . Dohrn~ia: Na fr~!!,i:ie Dunaju t..rwa. ób1J...1··nioWY,·zachód od Arm. entieres., ·, .. · . . str~nnx ogień:- · . . - ___. · · . ._. ..,.,_, -... ,,....,..,. ~- ~ 



lomuoikat hBllii&it 
. ' JJe. H'avre, 6 li$ropada. (T~ wt1~ ...,,. G1ó-ma kwater11, donosi 5 l™opą{ia: . 
· Na wi12Jrszej ezę§ci trontu. ~eli 'Qplynąl 

!Pdk:i>jnie. _ - · - · 
_ W odcinku Ęo~u,gl:!.ę."""" ~ięJ:l:!,lle oo.trze

łiwanie przez arty1eryę. 

KomnlkatJ włoskiu, 

g.oslawle i na. lewyii:n onegn .!li!u odpart>Q szę.. 
reg ataków nieprzrjaelelskich. 

W dolinie 7„iiu trwa poacig. Za.brąlłśmY 
ie~ze wi$lu • i®eów. l?o4 Or1ov~ ~oya 
w.z zmiany. 

. ll'ront pł!łnifnfowyf W~l?i wWlmt J>D.. 
naju trwa ~jemne ~tneli:wp.ni.•• W Do.
hrudżf. toe~ al~· lę,JOO.ę.poty~. 

. Rmn, .. 6. llsto~adą. - Gl9wna liwaf~rą. Berlin, 7 list01pad•. {Tęolegram spóźnlony~. 
do:nQsi 5 ~opada. . W 'll!lUpelnieniu ~adO'ln>Q.Śei o pobycię depu.. 
• yv- dohrue Bran~, w o~ęgu. Monte Pasu- l tacyi warszawskiej w Wiedniu i Bediitle 

ln? _ 1 na · plaskowz~orzu. As1~0 .... wczoraj by la 

1
. p. rzytaczamy qosł-o. wny tent. od. powiedz! kan.. „ 

~1e1ce ezy~ą arty l~rya przeclwhlka.. . . rlerza Rzeszy na. p~ó.wiei;tie relde.ra :$:~ 
W d<>linie TraVIgnolo, wykonał ID8'P'l'ZYJa- .Ozińskiego: -

ciel Jl'ięć P<> sobie nastę~ująeyc'!1 gwalto~yeh ł · Moi Panowiet . · 
~taków:na nasze stancrwiska oboorwaCYJne ne . . . . . . . 
stolrach Cima Booohe. Odrzucony za każdym • _W1slnehalem wyram foh ey~ii. Zb1ega• 
razeili z eięiltiemi stratami został on w rezul- lłl. się one w s'?ch celach ostateemyeh z r,a.. 
tacie w kontrataku na bagnety r-ozproswny. ·miarami o-bµ Wlelkfoh mocarstw eentralnych. 
iWśr~ wielu poległych na placu boju nięprzy- Oba-dwa spreyJDierrone. cesa~twa, w któ-
jaciól, znaleziono zwloki 4 oficerów. ;rych ręce lo~y tej &lbrz~1ej ~01ny w rozle.-

Oby Bóg. dd:et<0 nasze ~pr~ &o ~ 
m,:ślnegG końca. -

.„ ~rlin, 7 lł.3to.pada. rr. wl.). - ~n.dsr~ 
budżetowa parlamentu ~' która na. mo
cy upcrwamJe-nia ze mony p)u.-luaim.tn zbie.
rae się ma również podezas feryj, .zbierz.a ltii 
po raz pierwszy w czwartek 10 ]). m.. Pr:ey„ 
pus71cza6 nał~, Żfł k.anderz illi.esey u. ~ 
siedzeniu tem ud1'1eli wawyeh ~ień. 

W oko1foy na w.schPdzie od Gorycyi i na glym zakresie oddal! pos1adam? Polski, pra· 
X~defo wojska nasze, pomimo l;lSiłowa.ń nie- gną d8:ć powstać panstwu pol>"1uemu pod pa
!Jlrpyjaciela przeszkadzania im, za pomocą ar• n~wa~1em ied~ego ikróla, z armią polską, y.r 
tylecyi zatrudnione były mnacnian,!em zdoby- śc1sle1 łą~no§m z cesarstwami - szczególnie 
tych stanowisk. Z11 pomocą nięzna-oznyeh P?d względem m_HUarnym, państwu, w ob~ę
'qzialań zaczepnych powiększyły Qne swe P<>- b1 e ktlirego granie i:ia zosta.ll utorowaną dn~ 
siadlości w odcinku na p-0ludniu od dmgi ga dla. n~rodoweg~ l kulturalnego, sam-0dif clr B~din, 1 listopada.. (r. "iri.). ~ K-01.'&$pen-
Oppaeehia~ella do Kostanjevicy i wzięły do nego z~eia. D~póki wre. wal~a, która wcl~l\ dent wojenny ,,Berliner Tagebl11W pisze o 
niewoli okolo 200, po większej części rannych, w grę wszy<!tkie srosunlrl. życ10we~ o nie!'1ele walkach nad Somme: Wczoraj znowu krew 
[ub rozprosz.onych Jl.il. p-0lu bitwy jeńców. mil p~za fronte-ID: nie mozna ustali~ gra:11c te- '_Plynęta strumieniami; trudno jeszcze nkreślić, 

w ciągu operacyj od 1 do 4 listopada go ?anstwa. Dopier-0- podczas poko1u duelo ,to ile zdolan-o w-ykonać zamierzonych ataków. 
txinadlo w nasze ręce ogół:em 898g J'eńców, moze bye stworzonem i ukończonem. Rowy nieprzyjacielskie od Le Sars do 13-0u-
.. "' 1 chavesnes wYPelnione są dałam.i zdziesiątk-0-
w tem 270 oficerów. Tym sposobem liczba Dlatego tei. dzisłaj nie mogę poszezegó • wanycli kolumn sztul'ID'lljąeyeh, które w ciągu 
jeńców wziętych do niewoli na froncie Alp nie omówić wysuzególni-onyeh życzeń, jakie <"alego dnia rzucały s4ę na linie niemieckie. 
1ulijsltich od 6 sierpnia do dnia dzisiejszego, Panowfo wyjawiliście W1aśnie. Jedno wszalt- Dziel1 oyUednym z n.ajkrwawszych. Od rana 
wzrosła do 40003, w tem 1008 <>fieerów. że wyrozumienie w Gutsie, prze:izlo rok trwa.-·, do późnegD wieczora dokonywano niezliezo.. 

Rzym, 7 listopada (T. wt), ....... Glówna jąeym, w którym sprawujemy rządy w kraju. 
kwatera donosi 6 · listo-pada m. i.: Staramy się nie-hTllro odbudować -caloksztalt ny-eh ataków bez najmniejszeg1> pcwodzenia. 

~; Nie można jeszcze ni" okr$1onego powiedzieć 
W do1i11ie Conoei (Ledro) oddzialy nie- życia p.arodu, o ile jest to moiliwem wobec -0 strataełJ. nieprzyjaciela; wiemy tylko, ie 

,przyiaeielskie zaatakowały j-edno z wy.sunię.. twardyeh wymaga:ó., jakie :staWia ·wojna, lecz przed nó.e.któremi z row&w naszych pxredpola 
~eh stai:-owisk .ńa~eh. Odparliśmy je z po. d~żyµly również prze'!. stopniowe kszt~towa· zaslane aą sfoisami pokrwawionych trupów, 
w;rot;m l ~ad~hśmy im straty. • me ~amorządu polskiego ~o .stworzenia ! . u- oraz, ie nalilz ogień ią.forowy zniszczy? poza 

N'.1 Ka~ern w n~tey na 5 li$t!'.lpada ~QJ" stam~znego wydoskonalania urz~dzeń, któ:e niemi niektóre stanowi3ka niep-rw.jad~1skie. 
ska n1eprzr1acielskie zaafak?waly atanO'Wl-sl!:a przygocto~at'! mają podsta~i i si~e p-odloze w odeinkm Gueuderourt Anglicy nie zdołali 
nasze w kierunku na Lue.atio. OdrznooM je dla eliw11i, g?y . tworzenie państ. wa z?sta!lJe I rozwin.ąć ataku. Trzykrotnie rzu .. eano ·~~ do a• 
w walce na bagnety. . • • :v:eszcie ukonezone. 1:raea wstę~na, łaką tn taku na front Tranell;fy, wres:i;eie wy-czerpany 

Ka:valerya. Il11Sza posmv:aw~ mę naprzód JUZ tera~ wykonać nalezr, musi b~ć oparta na odcinek zrezy~Qwal i walki. Nieprzyjaciel 
p-opr~~1la ": nrnktóryeh odcmkaeh nasz h'ont wspólni;1 a_:reyi we wzaJemnero zmzmniei:iu gotował się do wielkich walk, lecz enęrgdezna 
1 wzię.a 50 1eńeów. IJ:OOobme, Ja~ nasz pr~'S~ly st-0sunek przy1a- "obrona dala s-ukees wojslr<:>m niemieokim. 

<Cielsko - sąsiedzki zna1dzie swą wytyczną we 
wspólnośe1 wielkfoh eelów eyeia państwowęgo, 
politycznego i gospodarczego. W 7M1J)ełnej w 
to u!nośei spTzyniiep:.o~ut !t~W!l·twa powzięly · 
<0w-0 postąnowJenje. Zywią one pew:n-0ś6; że 
na ufność tę ze stro:ny p.Olskiej odpowiedzią 
również będzie uin<f!ść,. żywimy przytem m:O. 
cne prz&światlczenie, że Polacy z .zupelnem 
zau!aniem oczekują swego losu z rąk obu <t» 
sarstw i ie ramię przy. ramieniu wspóldzialać 
będą z nami dla; zabezpieez~ia zdobyitegi> i 
ostatecznego do-sięgnięcia wielkiego eeln. 

f omuniiat mmuński. 
Dukar~zt, 6 listopada. ('f. wlS. ~ (.U&.·:> 

mia :kwatera d,on<>si l5 listopada: 
Front pólnonny i póln~eno ~ zachodni; Nad 

calą. zachodnią grani-cą Mołdawii aż do Prede
luzu sytuacya nie zmieniła się. W dolinie Pra„ 
hqvy odparliśmy szereg ataków nieprzyjaciel
skich; pod wieczór nieprzyjaciel .zd>0tal obsa
dzió ezęfić T-OWÓW nas.zyeh na górze Dihamu, 
na póllnocny zachód od Azuga. W okolicy Dra-

·· ,;Niesz-cz.ęsne, albo nędzne p<>rodzi,gz 
dzieel. 

Rotterdam, 7 lisfopada. -"' „Maasbode'' ow 
glasza. telegram „Central News" z Londynu z 
wied(}mością o r111poezętyeh przed kilku dnia
mi r«>kowa.niaeh między Paryżem, Lonilynem, 
Petersblll'giem i Rzymem w sprawie odbycia 
wielkiego zjaidu sztabów generalnych koali· 
cyi w Pa.ryiti. Są: widoki, że plan ten da. się 

która drży z piekielnej trwogi przed zbruka- dzy milionami jemu podobnych, nie należy 
niem się duszy wybranej. d-o wybitniej,szych, - ziemia z jej oceanem i 

Dal tu Żeromski najsubtelniejsą, wym.; górami jest· pylem, a gromada zwi~, której 
fin1>wanie -okrutną psychologię zazdrości, pod- ani a, ani umysłem objąć niemożna, nie 
patrz(}ną dziwnie czujnemi oczyma w krw11- wype sobą wszechświata, lecz jest tylko 
wiących się skrytkach serca ludzkiego. Każdy jednym z ukladów". 11· 

etap rozwoju tego straszliwego uczucla, które Tio obc1>wanie w praźródlem wszystkich 
Szekspir, nazwał już by! kiedyś - nieśmie:r.; religii świata, z morzem wieczności, opływa-

Wybforaj nieszczęsne". telnem i.mieniem „zielo-nookiegD potwora"\ ją>eem glob ziemski i jego skaleczo.ną perlę, 
·Takie oto slowa napisa1 najszlachetniej.s;zy odmalr>wal poeta z wiernością, Jasnowidzącej serce ludzkie 1>calilo jeszcze raz. Nienaskiego. 

,; pessymistów świata, Giacomo Leopardi, W intuicyi. Niedarmo wyrzekl by! Kant nieśmiertel-
dniu ślul:tu swojej siostry. Mlod.ość Xenii, jej piękność, ,,wesele, try- nym czasem tchnącego slowa: 

Sfowa te nawieki wyrył sobie w sercu i skające ze zdrowia, żądia miłości i zabawy, „Niebo gwiazdziste nademną i nakaz mo-
w dzwięk ich fatalny wsruehiwał się żerom· użycia i poznania", - nn.pawaly Nienaskie- :ralny we mnie". 
ski, tworząc swoją „Zamieć", - „Walki 1. sza- go nieustannem przerażeniem, o jej piękno, Szatan uląkl się spojrzenia człowieka w 
tanem" część drugą. o jej czy6tość duchową. Wszystkie ponęty czyste sfery nieskończoności, i pojąI błyskiem 

Szatan, rozpinając swe sieci, w które w!- „najludniejszej, najwykwintniejszej ulicy Pa- zimnej wiedzy, że duśza szukająca takich po
kla czlowieka, albo, jak Mefisto Goethego, za ryża" sprzysięgły się na jego zgubę, - i, oo ciech, wymknie się z jego drapieżnych szpo
rozkosz ziemską zatruwa mi,tduszę ohydą grze- jeszcze stokroć gor$za, - na zgubę tego ml-O-· nów. 
ehn, albo, jak Masynisa Krasińskiego, niemo- dego, „czarującym, nieustępliwym uśmie· Postan1>wił przefo zadrwić. z ziemskiego 
gąc skazić piękna duszy, zabija ziemskie jej chem witającego pokusy dziewcżę,cia. szczęścia czlowieka. 
szczęście. Wiedzial, że śmieszną była jego ambfoya I oto, jak na skinienie ezarodziejiskiej 

Nikt się nie wydrze z jego szponów, nikt zastąJ>ienia jej swemi utopijnemi marzeniami r6t#ki Mefista upadły nagle wszystkie prze
nie uniknie okrutny-eh jego zasadzek. Czy w „gluchoskrytego cierpika" fascynującej bry- szkody, dzielące Nienaskiego od wyśnionych 
tej, czy w innej postaci zł-ożyć mu będ:i.ie mu- lantowemi ogniami rad~ei, miękkiej rozkoszy krajów jego marzenia. 
sial haracz nieunikniony, haracz z ducha lub gnechu, szalów dzikiego upojenia sobą i świa- Zd<0byl jednej chwili miliony, zapisane 
ziemskiej milości. tem.. · mu przez umierającego Odyńca na t{) jego 

Ryszard Nienaski, który w pierwszej czę-- A jednak gotów byl raczej wyrzec się „marzycielskie żyeie", posiadl mUość i odro-
śei powieści powziąl myśl zclobycia oręża dla szczęścia, niż wziąć ję w dl-onie zbrukane i dzoną duszę Xenii - i wyjechal do Zaglębia 
walki z szatanem, po oręż ten udał się d-0 Pa- zmięta. Przedziwna czystość jego uczucia Krakowskiego, by je zmienić w jakieś „pań· 
ryża. Prżem6gl w sobie ideologiczny wstręt gardziła łatwą zdobyczą, z zaciętemi zębami stwo Utopii", śnione jeszcze u wrót nowych 
do „ro hienia pieniędzy", wszedł w świat po- walczy la, .•. o n i c lub w s zys t k o. wieków ·przez wielkiego marzyciela-eoey<0lo
tentat6w finansowYch„ rzucił się w wir giel~o~ I przeżywał Nienaski całą skalę zawist- ga, Tomasza l\fomsa, „którego cnoty nawet 
rwych operacyj, zawiązal spólkę dziwaczną z _nej miłości: od nieprzytomnej z żalu tęskn'()oo szafot nie zgnęb.il". 
miH-0nerem Ogrodyńeem i ze skąpą i,„podstę- ty aż do obmierzłych .wstrętów, od złorzeczeń Ale szatan „tęgo i zdrowo" ~mia? się z 
pną. baronową Halsword, której jedy·uą .na~ iklątw fadowitych aż d'O eichych modlitw na tych wielkich poczynań polskieg-0 „zbawcy oj„ 
miętnością było „garściami łapać zyski". bruku ulicznym przed murami kościoła Saint- czyzny" i ,,dobroczyńcy ludu". 

une~stnM •. Zjazd ~n b~.: ie I!AJwię~ 
radą wo1enną, taką koa.l~a 'łtychCWi zwoio 
lywala.. (Umies~czono w wyd~iu p-0ludnlo
wem „Godz. Pol." Red.). 

I &rBJl 
LugaM, 1 mh>pada (T. wł.). - „Seeolo4 

donosi z Kairu: Kolumna ocl:lotników gree
kich wyruszyła z Kairu do Salonik, areby 
wstąpi~ do armii Venirelosa. Ochotnicy po
ciągnęli przedtem z muzyq i chorągwiami 
czwórpor.o7illlilienia pn:ed p-0selstwa angiel· 
sme i frarum.skie. ,,Seeol-0„ przyznaje, że ko
lonia grecka ostentacy?nie unikała manifo· 
~tantów. -Loodyn, 7 listopada {T. wł.)'. - Bm~ 
Reutera donosi: Dtrzymaoo wiadomośt, t~ 
przedwcreraf wieczorem lekka flota greeka w 
Keratsini wywiesiła flagę francuską. 

Haga, 7 listopada. (T. w!.). - „Daily 
Telegraph" donosi z Aten: Rząd i dwór oha· 
wiają się, że dalsze posuwanie się wojsk na
rodoWyeh może sprowadzić stratę całej Tes
sa.Iii, gdzie posiadają przewagę venireliści. TJ:\ 
samo dotyczy Epiru, którego cala ludnośł 
składa się z venizelistów. Sytuaeya staje się 
nader powama. „1forningpost'' donosi: Bez. 
robocie marynarki hantllowej trwa w dalszym 
ciągu. Ani je-de.n okręt nie wyruszył dzisia~ 
z Pireusu. :&ezr0<bocl-e og!ospano :również v; 
Volo, Chi-os i w Kanei. .-

PrzyJ11d gen. IUQIH'I. 
Paryi, 7 listopada (T. wt). - n·oniesie

nie Biura Reutera: General Roques przybył 
tlo Salonik. · 

na monaclt 
Amsterdam, 7 listopada (T. wl.} . ....- ·„n 

mes" donosi z Aten, że ad.mira! Fournet za
komunikowal, i'i parow-ee ,,Angeliki" i „Kik 
Issaias" zostaly storpedowane przez 16<1:' 
p-0dwodną •. 

·1111 ... 
nej Xenii wyzionąl ducha, ostatniem sl-owem 
pl"Z}iomnem zaklinając ją by się strzeg1a „o- , 
błudy i rozpusty duszy". 

,,Jeżelibyś chciała po nmjej śmierci w fy 
efo lekkomyślne popaść, w brud, w rozpUlSłl? 
duszy, przyjdę p-0 ciebie i zabiorę cię". 

Xenia złoiyla ś1ub wymodfony i pnyjęla 
w mdlejące z męki ręce testament, w któryro 
Nienaski zapisy.wal caly majątek swój krajo
wi. 

Testament nie został wykonany, ponie
waż a-dministracyę nad majątkiem Nienaski~ 
go u}ąl silnie w dfonie ojciec Xenii, aferzy
sta m i n o r u m g e n t i u m, którego Niena• 
ski wydągnąl z więzienia, gdzie przesiady:wat 
byl za jakieś nieczyste „majstrownnie w bir 
żuteryi". 

Pozatem - szatan wyciągać zacząl pam 
ry 1 po duszę Xenii. 

P·ogrążona w żałobie wdowa długo f 
szczerze tęskniła pic męiu - ale „życie ma 
swoje prawa". 

Jakoż i w tym wypadku upomniało się o 
nie. 

Xenia dzięki zabiegom swych •tletnieh" i 
doświadczonych przyjadólek wciągnięta zo
sta1a podstępnie w zasadzkę - i omal nie u· 
legia natrętnym nagabywani-Om niejakiegr 
Smiey, malarza, który jednocześnie by! Iotrem • 
z pod ciemnej gwiazdy. 

Ale duch Nienaskiego UP<>mnia? się o wy. 
lronanie ślubu. 

Xenia zachorowała na tyfus -i w mall· 
gnie przedśmiertnej - posila na spotkanit 
swego męża, który przyszedł po nią, by ją ra· 
towaó z odmętu owego „brudu i roz.pusty du
szy". 

l1J. czynił to wszystko z podwójnym celem: Sewerin, P<> których c;dch-odżil w gluchą noc Pozwolił mu do czasu budować pałace na 
aby zdobyć warsztat pracy dła ludu polskiego paryską, ,,niosący widok Boga w sereu swo- !'Odzie, by wreszcie pogrąfyó je w zatęchłem Szatan nie zniszczyl moralnej warloś~: 
i ludowi temu go ofiar-0wać, oraz aby. wy· jem". bagnie glup-0ty tyeh dla których właśnie Nie- dziela Nienaskiego, ale zdeptal cudowne kwia-
drzeó czyhającym bagnetm życia jedyne ·wla- Zenitem jednak „czującego widzeniau że- naski wznosił te bajeczne gmachy. ty jego iiemskiego raju. 
·!Eme .swe nmifowanie, kobietę uroczą, jak klej- romski-ego jest owa chwila, prze.Zyta przez Otoizamysły milionera nie spodobały się Żeromski usluchal przedziwnie piękne} 
!Il.ot drogocenny, p<J który wyciągali już :i;,ęce nieszczę$1lego kochanka wśród nocy nad mo- zacieklej w swej nienawi§ei do „bµrżujów" rady Leopardiego: dzieci jego marzenia ni& 
.l!lędzni, cynizmem i rozpustą przeżarci do dna rzem, na plaźY J>ia!'!zczystej „Grande Oote". par~ ,,Mści~ieli". Zwa~iii go d'o swej kry· urodziły się „nędznemi", lecz „nieszezęsnemi" 
sumień kopiet-Ofowcy; „Oczy pafrzyly w bladą wstęgą drogi mle- J~W~l~ wy~nuall jego. ~a1wną próbę. pnkona- Takiemi też umarly by pozostawić po St? 

' . Nap. ierwszy plan w .po···.w .. ieśe.i wysuwa się .I ezriej, o.pas:ująe.ej k._u .· lę n.·ie. bieską, - a dusza .. ma. ieb S'P'I~ku praw:oscią o.dkrytye~ Im uczuć, bie ową magię poezyi, dzięki J...-tórej i „kr6le
tym razem męka p;rzed.zi}Vllie czystej milośei, nazywała ją' p~sem pochłonięcia. Wspomnie.- -: 1 wresuie, g~y się obu~z~ł na ich ślepy u- stwa roślin" coraz to więcej wyfruwa „zfoto„ 

. · . . nie -0kruchów wiedzy dawniej powz.iętyeh. i por zamordowali skrytobójoow. · skrzydłyeh m-otyll ducha". 
, '") Steirun żer~skt. 1;W. alb_·. z sz.atan .. em". Po- I .zaslyglych w pamięc:4 byfo teraz smutną po-1 · Br.cfoząey krwią ide~ista. dowlókl się tfo 1 Helion. · 
~ W16 r. Tow. ~ .w W.alsawie, dechą. Była pociechą ta myśl, te .ilońee, mlt- swego 17POkoju ~la - l lla rekach wi&r• . ~. 
~. . . . -- „.. .. - - '. - . , 



'f V 

t OD Z. 
tl~!~r.t-~~-~~-"-~-~-

D z i ś: Gotfryda i l\Iaura Bb. W. 
Jutr o: Teodora i Oresnta ~I. m. 

Wscbód slońca o godz. 7 m. 09. 
Zacliód o godz. 4 m~ 18. 

Roczni ee. 

(Dnia 8 r. 1767. Wywiezieni do lfafa~ bi.skupi 
Soltyk i Zaluski, oraz dwaj Rze-

" 

1864. 

1866. 

wusey. 
Wydany ukaz, oddający dobra 
klasztorne w Pols..""e w administra
eyę rządową. 

Moskale r-OW!rzefali w Irl"Ucl..-u 
z.eslańc-Ow polskieh: Szaramowieza, 
Celiń.sikiego, Kotkovr:skiego i Raj-
ner.ta. 

Pol~~IB SUDY POKDiB w to~zl 
Z dniem wczorajszym rozpoczęto przyj

mować podania o rozstrzygnięcie spraw w pol
~kic-h sądach pokoju. W sądach tych rozpa
p-ywane będą sprawy, w których suma za
skarżona nie przekracza '1,000 nb„ oraz spra· 
ry;y karne, w których grozi grzywna do SOO rb. 
ioraz pozbawienie -wolności na czas krótszy. 

Sprawy podane proh'llratoryi, zostaną 
przez nią szczegóiowo rozpatrzone i, zależnie 
od wysokości s-umy lub grożącej kary, odesla
_ne do połskich sądów p-0k'Oju lub do sądu o
!kręgowego. 

• Policya drobniejsze sprawy wp-rost prze
syłać będzie do sądów pokoju. Do nich na
leżą: pobicie, obraza, opór policyi i t. d. 

Ah.'ia spraw będą odsyłane do prokurafo
ryi, której, jak doiychezas, przysluguj.e prawo 
wnoszenia apelacyi. 

Co się tyczy skazany-eh w p-olskich sądach 
pokoju, to przysługuje im prawo apelacyi do 
sądu okręgowego, j·eżeli wyrok pierwszej in.
stancyi przewyższa 6 tygodni więzienia. · 

Załatwienie .zaleglośef. 

· if!esarsko-niemieccy sędziowie polioju pp. 
Grilning i Mildner przeniesieni zostali do ce
snrsk-o-niemieckiego sądu okręgowego; dr. 
Wolff i dr. Skowr-onek mają zalatwi'ć wszyst
kie zaległe sprawy. 

Za podlegające jeszcze oosarska-memiec
kim sądom pok!oju uważane są sp.rawy, 1.'i6-
re zostały zloione :przed dniem 1 listopada 
r. b. i sprawy przez ces.-niem. sędziów pok-0-
rru odroczone. Wszystkie sprawy karne prze
:niesfone zastaly z 1 rewiru d-0 6-go. 

Czy wolno ·wyjeżdżać oskarżonemu? 
- Ważna ta 1..-westya rozstrzygnięta jest w 

sposób następujący: 
Jeżeli oskarżony w sprawie karnej byl 

badany na śledztwie, ale nie otrzyma1 jeszcze 
zawiadomienia o terminie, to ma on prawo o
puścić miasto. Obowiązany jest jednak za. 
wiadomić stróża domu, lub rządcę, kiedy 
W:óc~ i polecić mu nie przyjmować zawiado
nnema z sądu, przysyłany-eh na jego imię. 

Jeżeli jednak oskarżony otrzymal już za
wiadomienie o terminie, a jednak chce Łódź 
opuścić, obowiązany jest podać do kancelaryi 
sądu podanie z wyłuszczeniem przyczyny i 
czekać na odpowiednią decyzyę, w wypadkach 
nagłych wystarczy vjawić się osobiście w sa
dzie; otrzymać wtedy można na rękę odp~ 

. wiednie zezwolenie. Kto WJ-iedzie i tego nie 
iuceyni, będzie jako zbieg poszukiwanv i na 
miejscu swego pobytu natychmiast za;reszto-
wany. ~~'i(.;. 

Łatvnicy polskich s~dów ilokoju. 

'POESKt. 

ski, fabrykant, Leon Mroziński, makler giel- · Poświęcenie cmentarza dl& pofoglyoo iol-
dowy, Stanislaw Miszewsk1, ksiegarz, Leon • ON!' nier„.r-
~I:n~~lsohn, e~:pe,dye~t, :~~~l ~fa~achows~, Wezoraj 0 godz. ;1.1 rano na górce pod 
mzy111er,. Ta;'len"z ~:a:":oW:olil~ mzvmer, Stam- i Rzgowem odb-rlo sie uroczvste poświęcenie 
~aw ?faJem.cz,_ '.'~a5'Cmel dom?; Maurycy Ma- i cmentarza dla~ poleglyeh w bitwie pod Łodzią 
3orow~c~, w1ase1rrn-l d~mu, ·" ilhelm M:t;i?r} I żolnierzv. Na poświecenie przybył general-gu
wlaśclClel domu, Ludwik Me1ssne.r, wlasc1c1el I b t · ~ ...,,, ~1:: .... Bes-eler Go.i:h1·em hy"' 
d S~ " N~ ~ k~ : d •1• erna or wa~_,za""-'u "' • in: 1 
omu, ·~~an ~ aru:;z. ,ew1cz, _urz~ ml;\. ban~';· również b. prezydent policyi v. Op-pen. Na nro. 
J~ OdynlvC, ~.ęd?ik, Iza~k Ob~er,. ~la~c1- ez>stość przybyły delegaeye pułków, które bra
c1el d?mu, Kazimrnrz P.er.irowsJ?, mzymer, , ;i:,: mizial w walkaeh., toezaiWch się w dn. 23 _ 
Ei:g;':11!:z P~tek, urzę~n.rk, . J~~usz PalTe~~ 24 listopada 1914: r. w ~więceniu wzięli u
wra„c:r:-I n:eruchom-0:c:, Feh~s Pawhcki, ! dzial przedstawiciele wladz miejscowv-ch z gu-
w1aśc1c1el meruchomosc1, Stnmslaw Pstrą- I b t · B rth • ,;i t 

, • .--1- • ~ H- ~ R' erna Qrem wo1ennTin a em. prezvuen em 
?o.~sEI, za..,.ępca reJen.a, erri-y~ .1c-hter1 :V!a- 1 policyi, v. Loehrse~, nad,burmiStrzeni Sclrnp.. 
sc1c.el domu, Ferdynand Raczyn::,ki, wlasc1ciel · t d p,..,. ,· li· B rth 

Sdkoru~~~~ aKzi.mki-erz RHychterk, iKnzynfier, Lek-oP?id ~:~!f:r ~ ;sobv ;;:::i1~u~h~:eń:i~a: gen. 
i~D.J., apre an, enry - amman, -u1nec, ~ 

Wacław Sokolewiez, aptekarz, Otto Schmidt, 
właściciel domu, Józef Spikerman, właściciel Dzisiejszy v;iec polityczny. 
domu, Eugeniusz Schrnidt, inżynier, Karol Dziś o godz. 6-ej wieczorem w Resursie 
Schweikert, fabrykant, Franciszek Szymański, rzemieślnie-zej, Widzewska 117, odbędzie się 
\\laściciel domu, Edmund Stachlewski, kupiec, 1 -w-iec p.olitycmy, na którym będ;J przemawiali 
A. Trautwein, kupiee, Józef Urbanowski, wła-1' pp.: Remiszewski, Fichna, dr. 1Ylih-u1s1.i, Po
ściciel domu, Michal u11richs, właściciel do. gon-owski i Furuhje1m. Bilety wejścia na 
mu, Konstanty Walczak, fabrykant, Jakób miejscu. 
Walczak, tec,hnik, Anastazy Wąsowski, wla-
ściciel d-0mu, Edmund Wasilewski, kupi.ee, Ze Stow. majstrów tkackien. 
Ignacy Weinstein, 1.-upiec, Herman Werner, Onegdaj wieczorem odbylo się ogólne ze-

. :dyrektor, Józef Vllo<larski, wlaśc1ciel domu, , branie St-ow~ rnaistrów tkackfoh w obecności 
Józef ::volane~. ~laśi:icie1 ~omu, He~ryk Si~- 196 {'Zionków. Zebranie. zagaU p. AdoU !Cre
berstem, wlasc1crel domu l Józef Zimowski, i ning, poc:z,em przewodmczy! p. Oskar Klikar. 
właściciel domu. - I Obecni zatwierdzili sp-rawoz-Oanie kasowe za 

• K_an~elarya pol.sldch sąodów pokoju obecnie I czas od 1 stvcznia 1914 r. do 30 sierpnia 1916 
m1eśc1 się tzmC!a.sOO"o w _gmaehu s~<lu o~ęgGwego ! r. poezem dokonano Tu>'borów: nadstarszego 
;przy ul. Pansk1e1 ;nr. 1fo na II piętrze 1 otwarta '. . • . ~ ' 
jest codziennie od godziny 8 rano do 1 po polu-dniu. Jrtorym zostal ponowme p. A. Grenrn!ł', star
Pr-0śby do sądów pokoju przyjmowane są w tejże szego (p. F. Lange), sekretarzv: L. Klikar i 
kancelaryi otl go;lzID:y 1~ rano do 12_ w polud:U~ O. Klikar; delegatów: F. Bilr~el, O. Daube, J. 
:potychczasowe m~m1eckie sądy pokoJu za1arn:1a1ą Golda A.. Hok;:,..huhe„ A. Kinderman F. Li-
Jeszcze ie \\szys'Jne sprawy, k-tóre wplynęly Jesz- • : • • · • ~· ., • • • ' 
cze do soboty dnia 4 Estc;pada wlącznie. Mandaty biScz, ~.Michel. K. Nrppe, F. Paul I J. Stefanus: 
sekre~rzy sądó-;y P<?koju O'b.sa~zone zostaly j&k na-_ do komisyi rewizyine'i: R. Daube, A. Johon, J. 
stępuJe: w 1 dzrelmcy sędzia 111aurycy Kan, sekre-- Jarisz, H. Ranke i R. Stei11ert. 
tarz Reinhold Matz, w 2 dzielnfov sedzia Stanisław "' 

Z Resursy rtemieślnfozej. 
Z okazyi pierwszej rocznicy istnienia przy 

Resursie rzemiefilnkzej taniej kuchni, w k-0-
śefole św. Józefa wczoraj o godzinie 9-ej ra
no odbyfo się nabożeństw-o,· <>cl-prawione przez 
ks. Oszkelę. Podczas naboień-stwa. na hió
re przybył zarzad Resursy i '\Vielu stołowników 
kuchni, śpiewa! chór Res-urSy rzemieślniczej. 
Z P-OWJi.szej tez okazyi stofownikom wewraj 
wydru10 lepszy obiad niz codziennie. 

Skrndziński, sekretarz J&n Rov.ii'iski, w 3 dzielni~ 
cy s~a Tadeusz Kamieńshi. sekretarz Jan Tum, 
w 4 dzielnicy sędzia Jan Andrzejewski, sekretarz 
Jan Stmie!~ w 5 dzielnicy sędzia Waclaw Wojna
rowski, sekretarz Stanisław Stopczy&>ki, w 6 dzie1-
nfoy sędzia Waclaw Zajkowski; sekretarz Alojzy 
Gakzyński, oraz w 7 dzielnicy sęrlzia Jan :.forsztyn
kie'1.icz i sekrefarz Józef Kasperkiewicz. Sedzfowie 
ipo.koju rozważać będą sprawy potliug kodeksu Na• 
poleona, oraz procedury z 1864 ro1.-u. Jednakże w 
!karnych sprawach µrywatnyeh, podlug odn.ośnvch 
rozporządzeń z dnia 26 liipca 1915 roku, oipublik-0-
wanyeh w numerze 39 dziennika ro;;porzą<lzeń. 
Skarżący obowiązany będzie przy wnoszeniu skargi 
wrp1acić tytułem 0<platy sądowej 10 rubli, hióre nie 
podlegają zwrofo\\i, zaś przy wygraniu sprawy Tow. lekarskie. 
przez powooa będą mu zwracane wląeznie z koszta- -
im są<lowymi, aż do sumy 40 rubli. Przy wykony- Posiedzenie dz!sfojsze rozpocmie się 
waniu wyroku za każdy tydzień odsiedzianej kary punktualnie o godz. 8 i pół. 
aresvtu pobierana będzie od ;podsądnego po pó:t. 
torej marki za v.ikt i opal w areszcie. 

ronika łóazka. 
Gen. - Gubernator v. Beseler w Łodzi. 

Wczoraj rano, o godz. 10 przybyl do Łodzi 
gen.-gubei-nator warszawski, v. Beseler. J. E. 
opuści! miasto nasze o godz. 2 po pot 

Język polS!ki w urzędach. 
Prezycl;y-um policyi zawiadomilo wszyst

kie tutejsze biura, że mogą one przyjmować 
dokumenty nietylko w języku niemieckim, jak 
się to praktykowało dotychczas, ale i w języ
ku p-0lskim. 

Uwolnienie więźniów n.a zasadzie amnestyi. 
W zwiąik-u z wydaną amnestyą o uwolnie

niu aresztantów, skazanych na kary do (l.:ciu 
miesięcy więzienia otrzymał wezorai urząd 
więzdenny rozpo-rządzenie zestawienia listy 

I powyższy-eh .aresztantów i przedstawienia jej 
należytej wladzy. · 

Po przeprowadzeniu formalności będą 

więźniowie uwolnieni dziś lub jutro. 

Patronaty dla ·dzieci rezerwistów. 
Na poniedzialkowem posiedzeni!O. magi

stratu PfZJięto oświadczenie kuratoryum oby
watelskiego dla wsparcia żon rezerwistów o 
potrzebie urządzenia patronatów dla bezdom
nych dzieci rezerwistów. Magistrat uzna! urze
czywistnienie projektu -powyższego za bartlz-0 
pożądane, o ile 1mratoryum nie będzie potrze
bowało zapomóg od magistratu. 

Zamknięcie ogrod-ów miefskitli. 
Wydział leśno - ogrodni-cz;y magistratu 

zam1..-nąl z dniem 6 listopada ogród Staszica 
i park kolejowy. 

Z magistratu. 
Magistrat na poniedzialkowem posieOze.. 

niu przyjąl do wiadomości żądanie wydzialu 
budowlanego o asygnowanie 12,000 marek, 
na dalsze ro-boty ziemne i sporządzenie pla
nu mie.jshiego. 

Sprzedaż mydła w magistracie. 

· Na stanowiska ławników polskich sadów ' ,;, 
pokoju powołani zostali następujący oby;atea'. ~~- Sprzedaż węgla w magistracie. 

Sprzedaż proszku mydlanego w de1ega-cyl za
'Pl'owianfowania miasta przy magistracie osobom, 
które maja ooowainienie od mamstra·tu na gprz.e
daż rletaliezn<i, odbywa się w kasie Nr. 1 w skład
nią delegacyi przy Górnym Rynku nr. 14 w podwó
rzu. Kasa jest czynną od godz. 9% do 11% przed 
polu-dniem i w godz. 5 do 8 wi-ooz. 

le m: _Ło.dzi: Teodor Abel, fabrykant, Marceli' 1. '. Sprzedaż wę"gla w magistracie odbvwa 
iB~r~1~ki, fabrykant, l\faryan Bawarski, rze- sf~ obecnie regularnie od godz. 9 do 1 pized 
m.ies.lmk,. Edward Bogdanski, 1mpiec, Hipolit I :ri,ol., tymczasowo sprzedaje się jeszcze 2· kor
C1?siels~1, wiaściciel domu, Feliks Drozdow- ~e węgla na kartę. 

Z źyd~ zakładu dezynf ekeyinego. 
W przeciągu miesiąea istnienia zakładu dezy;n

fekcyjnego przy żyd. komit€Cie zwale-Lania chorób 
zakaźny-eh przebywal-0 w nim 209 os&b obojga plcL 

,,Pierwsze galow~ narod<.rwe pr:ze..~~wienle b.t 
nezczeniu Niepodieg!oścl Państwa". ~ 1ett.ór wypel
nią wyjątki z dramatów Wyspi1u:isló~: „L~w"' 
i „Wyzwolenie". Mfekiewkzerm będzie P· Stwne'\\"• 
ski, Konradem - p. Samoorski, Makryną - p. E
wa K-OTt:Zak, Hestyą - p. Dunikowska. ReirseJ1f1 

l 
prowadzi p. Orliński. Początek o godz. 8 wie\2. W 

Piafok F.aun" Edwarda Cnoblaw::ha. - " 
Pozar. 

\Yczoraj po południu w domu przy ulie1; 
Benedzkta 12 wybuchł u Sil35manów pożar, 
który ~powsW z powodu nieostroźnośe!· Po.
żar l:en jednak udała Silę z pomocą sąsiadów 
w krótkim cz.asie uga...::ić tak, ii przyby!a, 
straż była nieczynną. 

Straty me.znaczne. -Kradzieie. 
z mieszkania Rytki Mińskiej, przy ul Gló~ 

nr. 67. sirnl<lziono bieliznę. odzież. przedmioty z.la. 
te i srebrne na ogólną sumę rh. 450. 

. 
4· 

.z sądów. 
Cesarsko--niemieclrl sąd okręgowy poCl ~ 

wodnictwem st(<lziego okręgowego, p. Ham:pfa. W(lo< 

bee asesorów, pp.: P. Fritschego z Łodzi i T. Ha,. 
dria.na z Pabianic, przy prokuratorre d-ns PeteI"W 
sie, rozpatrywał na wcrorajszem posiedt.«dn ruię 
pująee gprawy karne: 

Sprzeniewierzenie, ezy pomyłka? 
Abram Frie<lherg skazany został w B'W'<l!m ez.a

sie przez sędziego pokoju 6 re\Yiru na. 4 miesiąc« 
więzienia z§ 574 ros. kod. kar„ 7.a ł!J>rzeniewiene
nie od<lanvch mu na przechowanie przez fabcykaa
t.a p. Kohna 3 bel szmat pońe~z.nicz~h. Dooosi-
liśmy o term w swoim czasie w „Godzinie Pol!Jki"',. 
Sprawa opada się o są<l okręgowy, gdyż skazanr 
wniósl: apelacyę. 

Przewodniczący za.z.tmeza. że i prokuratorya 
wniosla a:pelacyę i oskarżony mm:e być al;bo uwoi
niony od winy albo większą karę otrzymaC. Wobea 
tego zapytuje Fńed-berga, ezy n:e woli oo!nąć lłpe. 
laeyę i zostać przy starym wyroku. 

Oskarżony, 'wid-ocznie bartlZ-O przesiraS'ZOi!ly, ce. 
fa apelaeyę, ale zaznaeza, że w pierwszej instancył 
skazany ro:.-tal niewinnie. Wobec tego oświadfll& 
nia sąd postanavda sprawę rozpatrywać. Po prze. 
sluchB.>Iiu v.>sZJ'S.tklch ś-wiadków sąd przychodzi det 
wniosku. że nie ie.st dowiedziooem, czy czyn oska!'> 
ronego jest sprzeniewierzeniem, e:zy fatalną pomyl;. 
ką, znosi ·wyrok 1 instan.cyi i p. Friedberga od kary 
i wi.ny uwalnia. 

Zamieszanie w ogonku. 
Marya Bo-rnstein., lat SO, <lSkarioo.a joot: G opór 

ipo1ic;id i nieposiadanie pl!SZiportu. Wyslal:a ona pe-: 
wnego dnia służącą swoją po mąkę, do sklepu k°" 
mitetowego przy ul. Andrzeja. Gdy jOO.na.k służąca 
długo nie wracaia. oskarżona sama · udała się do 
-wsp<>mnianego sklepu. Slużąc-a jeszcze ezeka!a na 
swoją kolejkę w ogo.nkn. Wtedy oskarżona ,.zmie
:nila ją" w szeregu. Po pewnym czasie polfoya ż ·poo. -
woou późnej pory, roi.kazała szeregowi rozejść się. 
Oskarżona ka:tegorycznie odmówila. Wtedy wstalą. 
OO!proiwa<lzona do cyrkułu i tu stwierdzono, re nie
ma ona zupełnie .pasxportu.. 

Prokurator, biorąc wzgląd na zamożność oska!'<'. 
źonej, wn.osi o 50 rak. kary z.a nieiposiarlanie p!IS.'.l.P 
portu i o 20 mk. kary za opór polieyi. ' 

Sad skazuje p. Bornstein za nie;pooiadanie pa
SZJpOrtU na 100 rok. kary, a za opór policyl na 10 
rubli kary, względnie razem na BO dni więzienia. 

Znaczna kradzież. 

Bronislaw Janczak, Stanisław Kulisz., SWd. 
slaw Walczak i jego żona Malgorzata ookrieni byli: 
rpierwsi dwaj, że niejakiemu p. Szaldajewskiem11 
skradli różne towary kolonialne ze skladu, wyla.
mawszy uprzed1nio drz.v.i do wspomnianego pomie
szez-enia. Wartość skradzionych wiktuałów przekra• 
cza 500 rubli. Malżeństwo \Valczak ookarlooe je.'$ł 
o przechowywanie i:ze-ezy, pochodzących z tej kra
dzieży. Wsyscy oskarżeni przy7.nają się do winy. 
Okazuje się tylko, że Wakzakowej wcale w domu 
nfo bylo podczas 'Pl'ZYimowania lupu. • . 

Prokurator dla dwóch pierwszych o.skarzonycb 
'Wllosi w myśl § 581 kod. kar. po 1 ~ roku więzie-
nia; dla Walczaka z § 660 o 9 miesięcy v..ięzienia< 
co się tyczy Walczakowej, to wnosi o uwo1nienie 
oo v.iny i kary, gdyż ;przewinienie nie może jej byb 
dowiedzione. 

Sad, po naradzie, skazuie Janczaka i Kulisz.a 
po 1 roku, a Walczaka na 6 miesięcy v.ięzie_nia, za• 
liczając wszystkim trzem skazanym w1ęzieme śled
cze od 23 czerwca r. b. 

Walczakową unie'i\iooiono. 

'tf/'pf'ą~-~ 

Z Brzezin. 

ski, .tap1c~r, Ad.oll Dahlig, wlaściciel domu, I · Osobom, 1.ióre się w węgiel na zimę za-
• D.amełeck1, aptekar~ Dybe~y~k.i Czesla~, ku~ opat~J-1~ w czasie letnich miesięcy, nie będzie 
pie~, -~ug_ust Euruh~elm, rnzymer, Starusfaw · obecnie Jeszcze wydawany. Osobom zajmują

. G~Jdzms'k1, zarządzający, Br-0nislaw Głudfow- cym 1 pokój lub 1 pokój z kuchnią nie będzie 
s~r, aptekarz, Edmund Gross, inżynier, :E:mil wydawany węgiel. Osoby te muszą nabywać 
.HJrszber~ •. ~abcy~kant, AJ~~sander Holcgcii.e-' węgiel na p1aeach, gdzie będzie im sprzeda· 
b~r, wlasc1ciel ~1eruchomosc1, Adoll Herrman, wany po ćwiartce tygodniowo w cenie 1 mr. 
piekarz, Ludwik Hertzog, fabrykant, August Szkolv tanie 'kuehnie i inne instvtucve 
~artig, Jn:piec, Sylwester Jungowski, ku- społeczne. będą tymcza'3owo. otrzymywa"ć fyle 
ipiec, Staruslaw Jaworski, kupiec, Ernest Kai- węgla, ile potrzebują chwilowo, zaś na zapa
-serbrech~, f~brykan~. ?skar Kliker, dyrektor, sy zimowe otrzymają dopiero wtedy gdy lud-

Otwarto tu biuro ręgestraeyi strat wojen
ny-eh. Za o-sżacowanie strat wojennych jest PQot 

bierana pevrna oplata. 
Ze Z"'iąz1."11 zaw. nafciarzy. R<Jboty przy urządzeniu światla elektry. 

K~r.ol K1rb1tzt wlasc1c1el domu, Kusah, wla- ność będzie tymczasowo w węgiel zaopa
śclClel domu, Eugeniusz Krasuski, dyrehior, I trzorrn. 
W~c,~aw H:-0ssakowski, kupiec, Leon Laskowa Obecnie sprzedaie się l'rzeciętnie prze-
ski~ mspe1.ior ubezpieczeniowy, .Antoni Lipiliv I szlo 1000 korcy węgla dziemrie. 

Dzięki staraniom zar:zą<lu Związku zaw. hd~ 

1 
cznego postępują bardzo szybko . W4 że W. 

ei.am udalo s~ę .zażegnać nie:-porozumienie praeov.:· p-rzeciaru kilku tygodni będą nkońewne . 1 
nikó":, wyrabia1ącyrh eza_µk1 karakułowe z. mai- r miasto c;;ouzvska nowe elel+M,czne oświetleme. 
mami. przyczem pracownikom zestal pOOWYlSZOOV I \1 :.-.~„ 
zarobek. ~ • 

Z ebrz. Tow. Dobroczynności. 
W d. 10 b. m. odbędzie się doro=e ogólne ze

branie ctlonków chrz. Tow. <lobroczvnności. Pasie.. 
dzenie to, jako zwołane w II !erminle, będzie waie 
ne bez w'zględu :na liezb~ <i<beonych. 

Teatr .Polski (Ce,l;ielniana 63). 
· Teatr Polski ze rowojoną energią p~ygo,tMV11je 

ilUl. tzwartek spektakl manilestacyjny pod nazwą 

Z Poddębic. 
-

'Ostatnio w okolicy grasowała b8:naa o-
pryszków, ldór:ey byli postraci:em cale1. ok~li· 
cy. Dzięki energii tan<latmery:t · ~al-0 51ę nie

mal \VSZYStkich . bandy;łóW wylomć. 
Ostatnio ujęto d'Wóe.h bandytów we wsi 

j Nory, -

się dzisia§ o godz. &•ej wieczorem w Sali Resursy Rzemjeślniczej 

·•·---~~H~*~ I 117. ~ • 
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Jrzyjęde ila prasy. 
• '(o) W poniedzialek .wiec'lJOl'001 odbyfo 
mę w salach hotelu Bristol pnyjęcie, urzą~ 
.mon~ .Pr.zez General- Guber.n.at:0ra dla przed
stawicieli prasy, nakióre otrzymali zaprosze
nia przybyli na uroczystość prohlamacyi Kró

'lestwR; Pol~ki!:go dzi~nnikarze niemieccy, ko
. iresipon<lenm pism panstw neutralnych, przed
' st~wi,ciele Pi5;ID W8;rszawskich i liczni polscy 
, rlzialaeze politycun. Władze niemieckie re
; !Pre:entowali :radca ambasady Mutius, maj-Or 
Schutte, hr. Lerchenfeld, hr. Hutten - Czapski 
:!ka. Oettingen, sze[ cenzury dr. hr. Mohr dr: 
jiNowicki, kapitan Fiszer, Goździewicz, hr. Kwi
'!lecki, żychliński i W'ie.liu :innycll. Wśród dzi.en
;~k~rz~ znajdowali się przedstawiciele wszyst
,lkicli kierunków opinii niemieeikiej z dyrekto
trem. 1>.geneyi Wolffa z doktorem Mantlerem 

'.ina ~ele. Polską prasę Rzeszy niemiecKiej re
pr~~ntowali pesel Dombek i redakt-0r żniń
ski. 

~anowiet Przyjazne . uezueia które p~ 
mómly d-0 nas ze słów <:hbydwQch mówców nie 
są ~am nowe.. Poznaliśmy je ifokladnie w 
ez?rue .Przez te dwa dni i ~jemy sięc rol>o
Wlą~ ~o ~lęboldej wdzięcz.n ości.· Pomiędzy 
nami z.na;iduJą się .wektórzy, ktć~ IPM>:ak.rot
nie mieli sposobność korzystać .z gościnności 
'!arszawskiego .Zarządu ey~iin~go. Wyjeidia
liśm! stąd za wsze z . uczuciem serdeezn"'j 
wdzięczności, a także i tym rawm poczuwa
my się do niej więcej, aniźell prz.edtem. Pro
slt;:y wierzyć, ·że głęboko OOP.1,t1wamy war- .. 
icsc. poparcia; którego nam udziela Zarząd 
cywilny~ gdy prasa przybywa tu oficya1nie. 

Mogę powiedzieć, że w ogóle wszystlrie 
urzędowe osobistości, a także nasz kolega dr. 
M-0hr, który tutaj znajduJe się na stanowiskiu 
urzędowem starają, się tym razem po.byt na;.c:.z 
uczynić s:rezególnie p!zyjemnym. 

Jeśli pominę wielką hlstioryezną uroczy
?tość w zamku to wszysi:y moi koledzy z pra
sy przyznają JY1i., że jako ni>!7nnmiennio,j~';} 

przeżyci~ odczuliśmy wrzi>"'1.j"'?."' !)'rzyjr::'\i.S 
p"Zez General - Gubernator'\. Znamienne s!o
wa, które do nas skierował utwierdziły r..as 
w przekonaniu, źe istotnie rtvhoizi się o n-ie-

P::asę warszawską reprezent.t>wali redak- zwyklą histocyc~ną epokę. Nie chcę dlużej :o 
tc.,..z;r: Zawadik!i, Knywoozewski, Makowiecki tem mówić, mnnę ty1ko zaznaczyć jaką ra
'Studnicki, Kempner, Zawilowski, Magnuski i dość sprawi~~ mim pat~c w O':;Zf tt>g<> n~o-
(Tacki„ o.raz kierownik agencyi „ Wat" Koss-0- wieka, którego czyny wyryte. SJ! że"laznym ryl
:budzki. Wśród zaprosronrch gości zauważy- cem w dziejach. świata; którego porv::>Q7epja 
JUśmy książąt Radzńwilla, Drucltlego~Lubee- na polach walik na zaehodrie i W'Schodzie je
ikiego, Olgierda Czartorysliiego, hr. Ronikiera, szcze dla naszych dzieci i •"1mków stanowić 

:posla Łempiekiego i innych. Austcyackie wla- będą źródlo narocfowego entużyazmu. A źe 
,me okrnpacyjne reprezentował radca dworu mądra dloń, którą wszędzie uJiazat byly także 
:Rozne!' i kapitan '1.i:ima. stosowną, wyruka z tego, że wmmajszy akt 

Jako pierwsey zabra1 glos raiłca ambasa- był w ogóle możliwY. Nie byl o:n bowiem im
ijy M1i.tius i przemówil w następujących slo- prowizacyą, byl ·to dojrzaly owo.c a że mógl 
"W?:ch: · Szan-0wni panowie. Niech mi wolno dojrzeć, jest to w pierwS'lej lin1i zaslugą Jego 

· ,oędzje w nieobemości szefa zarządu cywilne- Ekseelencyi. świat: dziennikarski nie jest by
(go powitać pariów serdecznie jako gości Za- najmruej jednolitą korporacyą. Ile glów tyle 
\!:ządlu.~ Kto j~szcze nie zdawał robie sprawy, sądów. K,ażdy patrzy na· sprawy ze swego 
~aką potęgą 1est prasa, fen nauczyl się tego punktu widzenia mogę jedriak zapewnić, że 
fN .obecnej wojnie. Niestety przeciwnicy nasi oo do tego jesteśmy wszyscy zgodni, iż, ·to, eo 
pwykorzystują potęgę prasy, . aby podtrzymać się tutaj stalo obliczone jest nie tylko na to, 
;psychozę wojenną, która w rzeczywistości za-; by państwu niemiecrkiemu przynioslo k<myść, 
'.stara już dawno .odpartą.. To nie iest wlaści- lecz także byfo b1ogos1:awieństwem d'1a P.olski. 
'.iwem zadaniem prasy. Jej zadaniem jest pro- Mam nadzieję, że takie nasi koledzy z prasy 
;pagowanie zrozumienia i powzu:mienia. We- neutralnej przekonali się, iż cały tutejszy Za
'ijlug mego osobrstego przekonania, na świe- rząd od początku urządzony był w ten sposób, 
; cie istnieje znacz.nie mniej istotnych przecl- by nie tylko Niemcom lecz i P-01akom przy• 
'rv;ieństw interesów, oraz z.lei Woli, opierają- ni~ć korzyść nawet w tym wypadkiu, gdyby 
\eych się na nich; aniżeli nieporooumień. Te było całkiem inaczej wypadło, aniźeli jest. Ci 
!Wf:porozumienia usuwać i propagować poro- panowie, kiórzy dzisiaj mieli sposobność prze
'.zumienie, jest szczytnem .zadaniem prasy. l'a- chodzić prze.z dzielnicę żydowS1ką, mieli spo
\tn~wie, przedstawiciele prasy . niemieckiej~ so.bność Spo.strzedz ślady twardej dłoni pru
;IMam nadzieję, że wrażen!ia, kióre dal Wllfn skiej. Usmiięfo wiele brudu z ulic i z domów, 
)izJeń w-morajszy, spożytkujecie .w .Ni.emcci;ęeh"' i sprawiono„ że to IDfąst-0, które od dawna ·by
,IW tym sensie: Pan{)Wie przedstaWiciele prasy lo siedliskiem z~:razy, uchronfono .. prawie cat
)P· lskiej. Często będzie jeszcze sposobn-0.Sć do· kowieie -Od zai:aźliwych chorób. Nawet w cy
:nieporozumień między Niemcami a Polakami.. tadeli zatarli Niemcy prawie całkiem dra
: ;Nie dopatruj-cie się poza ·tero zlej woli, lecz styczne rosyiskie wspomnienia, a ci z panów 
\starajcie się zro1JUillieć, stosujcie objektywizm którzy ją zwied.zali, spoSll:rz.egli tam działal
i! rozum wobec wsz.elkiich przeciwieństw, jed- ność histocyi. W każdera razie wid:ticle pano
\:nem słowem srnkajcie porozumienia Przed- wie, że praca niemiecka nie była tu bflz skut
'stawiciele prasy neutralnej. Starajcie się wy- ku i mam nadzieję, że praca niemiecka wczo
:!kazać narodom, ·dla których piszecie, hiśto- rajszego dnia, także dla przyszłości narodu 
'ryczne konieczności, które doprowadzń.ly do niemieckiego· i narodu polskieg-0 przyniesie 
'wczorajszego dnia. Moi Panowie, wznoszę kie- błogosławieństwo. Wznoszę toast na cześć Eks. 
lich na pomy4Iność łączącej narody potęgi Beselera. 
1n - • T-oast ten nowtór=U obemrl z zanalem. "'rasy. · r . ~J· r 

Zebrani wznieśli entuzyastyew.ie trzy- Następnie priemówil po polsmu p. Ale-
lkrotny okrzyk: Hura. ksander Zawadzki, a mowę jego przetloma-

W imieniu General- gubernatora przemó- czyl hr. ·Hutten'- Czapski na język ruemiecki. 
wil w następuiących słowach major Schiitte: Mówra wyrazH wdzięczność żolnie:rz.om nie-

Panowiet z polecenia General- guberna- mieckim i austryackim, którzy niety1ko zabi
fora, Eks. Beselera, witam serdecznie przed- jają i niszczą, lecz krwią swą i śmiercią powo
sfa>Vicieli prasy. Jego Ekscelencya z powodu lali. Polskę do nowego życia. P.odkreślil na
innych wbowiązań, nie mógl niestety ku Wliel- stępnie zasługi mężów stanlll ma.carstw cen
kiemu swemu uoolewani.u przybyć tu dzisiaj tralnych, którzy ,,w swej mądrośei spostrzegli, 
wieczór, i polecil mi powitać Panów w swem ie od:bndowanie Polski jest konieczmością 
!imieniu tak przedstawicieli prasy niemieckiej, · dziejową naszych czasów. 
~ak sprzymierzonej, d-0 której od wczoraj za- Wśród ogólnej ciszy za.brat glos przed
licza także p·rasę Królestwa Polskiego, oraz stawicie} prasy szwedz.kiej, który przemówił 
prasy neutralnej. Panowie. Przeżyliście wczo„ po niemiecku w następuiących słowach: 
;raj dzień wy-darzenia historycznego, dzień na- Jeśli ośmielam się lako prze<lstawiciel 
rodzin Królestwa Polskiego, a wlaściwfo mó- prasy malego neutralnego narodu, mianowi
wiąc, dzień 0 dr 0 dz en i a tego, niegdyś tak cie Szwedów, zabrać głos w obecnym wiel
;p-otężnego i sławnego państwa, tego dawnego kim momencie, to usprawiedliwieniem mo
wału ochronnego przeciwko azyatyckiej fali. jem niech będzie ta świadomość, te w żadnym 
;(Brawo). z d'liiem wćzorajszym zostalo wy- neutralnym kraju na świecie szczęście wskrze
mazane z kart histo.ryri slowo: „Finis Pol-O· szoneg0 państwa polskiego nie bud:d serdecz
:riiae". (Ożywione brawo). Na jego miejsce niejszych uczuć, aniżeli w Szwecyi. {Ożywione 
ma stanąć · słowo: „Resurrecti-0 Poloniae". brawa). k dziej.a się to dlatego, że tragiczny 
'(Dlugo niemilknące oklaski). Panowie. Przy- lo.s Polski lączy się z naszJID wlasnyim tra· 
byliście przeważnie z da1ekich stron, aby przy gicznym losem. Wiemy, że Polska i Szwecya 
kolebce młodej Polski złożyć wasze życzenia, zwalc.zala się wzajemnie, · ponieważ błędnie 
podobnie, jak w pięknej bajce niemieckiej o sądzily, iż stoją sobie wzajemnie na drodze. 
.królowej róż, rusałka. Przynosicie naturalnie Przed Poltawą nie wiedzieliśmy, że Rosya 
tylko same dobre życzenia i d·obre dary. Z!e byla naszym wrogiem i raniliśmy się wzajem
dary prześle Polsce i nam obficie prasa nie: nie, przez co otworzyliśmy Rosyi drogę na 
:przyjacielska. Jeśli, jak w cznsach królowe;i zachód. Czasy te n:iinęly bezpowrotnie. Pro
:róź: przygotowania nie mogły być cn1kowite, szę Pa::ió:w wraz !e'·mną wmieść kielichy na 
tak i teraz proszę Was przypisać fo zamętowi pomyś1n-0ść wskrzeszouęgo Królestwa Polskie-
"·-ejennemu i krótkośCl.i ezasu, jaka była do dy- go i wykrzykną~~ ;,Niech isie Polska". 
spozycyi i która trwała zaledwie kilka godzin. · Mowę tę przyjęto długo nie milknącymi 
W zamian za to przyjmijcie n,asze serdeczne olclaskami~ 
p(}witania, które skierowuję tutaj w imieniu. Następnie przemówił były posel do Dumy 
ekscele_nc~ General- G11bernatora, do wszy- l Łempicki, a mianowicie podobnie jak wszy
stkich obecnych: Panowie r.e sztabu General- scy następni· mówcy półscy, w języku niemiec-
Gubernatora i Zarzą:du cywilnego proszę W as kim; · ··· · 
wznieść 'Kielicb:y i: zaw-ołać: Przedstawiriele t · Zunaczyl on, te wczor~fszy histo1!:-zn~ 
.iprasy, przedstawiciel~ siódmej potęgi świata dtień -'otw.órzwt' l?olakom . wrota szc:z;ęsh we1 
:mech żyją. . •. . L. 1 przyszłości i rie. Policy, którzy w manifeście 

Okrzyk;en)t~~ ''&becni z zapałem. I widzą; .spelni~nie· ń1!jgorętszycb pragnień na-
< .Następme Pne:Tll ·ic•Dr .. ManUer, . dy- l 'rodowycli, spoglądają W» przysz!ość i: zupełną 

:: tł'lr!.ęr agencyi fo!,. ~c\Vąlffa w imie-. j u(n;;.śdą. S~t~a· :>~e~ków przepełnione są 
-<~·~(~f:4fi! f;i~;ę:~ . .. . .. ~ wdzięcznośaą. ~ •• J?}Vt!?tW een~alnychi które 

~&~:s~;<· .. 
,1~~~qł:3J;~, 

~~.,' -

i~ uw-01nily ·z demoralizująceg-0 janma rosyj
skiego. Hasło: ,,Precz z Rosyą" od· dawna 
.tylo w polskich sercach, a hist-orya polskieh 
~wstań i polska martyrologia są najlepsze
m1 gwarancyami dla naszych osw0<bodzitiell, 
źe Polacy razem z nimi pójdą przeciwko 

. wspóln~mu wrog-0wi. (Okla:oki). Jesteśmy 
przekonani, źe świadomość wspóln-0ści inte-
resów pozwoli zapomnieć <> wszystkich daw
nieiszych tarciach i te będzie możliwem zna~ 
l?źć n-ormalne podstawy dla przyjaz.nego są
siedztwa. {Burz:liwe oklaski). Mówca wznosi 
i~ast ~a cy.eść eesarza niemieckiego, austryac
ikiego l przyszłego króla polskiego. 

Przedstawiciel prasy tureckiej wyglosil 
po francusku pełną za.palu mowę. Wskazał on 
na to, że losy Turcyi szły v.ielokrotnie z lo
sami Polski po równej linii, a zwłaszcza ·'w 
czasach ciężkich. Morzem krni usiłowała Ro
sya narzucić Polsce i Tureyi swój grożny de
sp{ltyzm. Niemcy i Turcya chwyciły obecnie 
za brvń, by wspólnie wywalczyć Polsce praw
dziwą wolność. Tym razem otrzymuje Polska 
?rawdziwą wolność nie żadną fantastyczną, 
1aką chciała dać Pol~ce koalicya. Co wrog-0-
wie nasi rozU!lllieją pod wyrazem wolno:!ić, od
czula to Turcya na wla.;inej skórze i wys.tarczy 
·wymienić wyraz „Egipt » a dalsze wywody o 
w11lnoś~i w pojęciu k-0allcyi będą Z1byt~crne. 
W obozie koali cyi twierdzą,. że Turcy masz-e
reją z N!~mcami jak maszyna. Lecz Turcy 
stanęli w wojnie tej po stronie Niemiec :z. ca
łą świadorr.ością, g<lyi cenią wysoko kulturę, 
sprawiedliwo$ć, organiza"yę i naukę niemiec
ką. Jeśli obecnie takie. Polska staje po stro
nie państw centralnyrh, to daje dowód źe 
pragnie prawdy i sprawiedliwości, które! mo
~ być pewną w tem zwycięstwie. 

Następny mówca hr. Lerchenfeld toasto
wa! na cześć stolicy War:i:r.awy. Zaw.aczyl on, 
że j•uż niemiecki Zarząd uczyni! wiflle, po.zo
staje je<lnak bardzo wiele do zrobienia, zanim 
naprawione zostanie zaniedbanie, w jakiem 
pogrążyły Warszawę stuletnie rządy rosyjskie. 
Wiele będą mieli do ro.boty ploscy urzędnicy, 
którzy przyjdą po władzach niemieckich. że 
jest po temu dobra wola, '\\•skazuje już wspó1-
dzialanie jakie wladze niemieckie znajdowa
ly zawsze u urzędników kraj-0wyeh, wskazuje 
na to także zainteresowanie, okazane kursom 
unędnic.zym zainicyowanym przez władze o
lwpaeyjne. Hr, Lerchenleld wz.niósl z zapałem 
toast na cześć stolicy 'Przyszłego Królestwa 
Polskiego. 

Książę Radziwill wyrazil zaufanie, jakiem 
cieszy się u ludności General - Guoornator 
Beseler od samego początku swego urzędowa

. nla.. Imię j.e.go jest wśród. Polaków. tak popu
larne, że Polacy pragną jeszcze raz przez pol
skie usta wznieść toast na jego cześć. 

· Toast ten powtórzyli obecni z wielkim za
palem. 

Wśród swobodnej pogawędki obecni spę
dzili kilka godzin w nastroju podniosłym. 
Wymieniono wiele myśli i wyjaśniono wiele 
momentów, które wobec nowego stosunku, ja
ki łączy odtąd społeczeństwo polskie z naro
dem niemiecKim uledz muszą ol>ustronnej re
wizyi. Za wiązki em tego współżycia i wzajem
nego zrummienia duszy i intencyi obydwóch 
narodów był bez;wątpienia poniedziałkowy 
wieczór i życzyć sobie należy by pozostawi! 
on u wszystkich trwale ślady dla dobra Nie-
miec i Polsld. · 

Xronika warszawska. 
Telegram do Cesarza Franciszka. Józefa. 

Na zgromadzeniu klubu pa:ństwowców 
JKJlskl:ch, iakie odbyło się w Filharmonii, o 
czem donieśliśmy już w numerze wczorajszym, 
wśród niemilknącego aplauzu zebranego tłu
mu, postanowiono wysłać telegramy hołdo
wnicze do monarchów obyd\>'11 mocarstw cen
tralnych. Telegram do cesarza Franciszka 
Józefa posiada następujące brzmienie: 

Do Jego C. K. Mości Cesarza Austryi i 
Króla Apostolskiego Węgier. 

Wiełkodus:&ny Władco! 

5. 

za.nlf!eottej niezem pnyjaźni. OżywMem na 
za.wsze źródlem do tego będzie pamire na e
pokę panowania W. Ces. l\fo~ei, 4 razem u: 
chwilę naszego oswobodzenia. 

. . Treść depeszy do Cesarza Wilhelma p& 
daliśmy w numerze wczorajszym. 

Ogfoszenie tekstu obyd>\"U tek.:rramów 
~ ł" o 

przy3ę.e zostalr:i przez lkzne zgromadzenie 
polityczne okrzykami na cześć obydwu roc 
narchów i wśród ponawianvch oznak radct 
ści. -

Z nlir.y Trau;utta.. 
{o) Na ulicy dawniej Berga umiesuzon-!l 

już na rogach napisy „Ulka R:rnrn.;;lda Trau
gutta". Prawdopodobnie niebawem zniknie 
dawniejsza nazwa z szyldów przy bramach do
mów. 

Przekształcenie ,iZa.ehęty". 

(o) Nadzwyczajne ogólne zebranie ez!.en· 
ków towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
odbę(He się 14 Usfopada we wtnrPk o godzi
nie 7 w!eez-0rem w gmaehu towarzystwa przy 
uliry Królewskiej (Nr. 17 .\} dla roi.pa1rzeniz 
i om'1wienia przygotowanego projektu· nowe! 
u~ta,vy towarzystwa. Zebranie ważne w 
pierwszym terminie. Wstę'p na ogólne zebra· 
nie maja prawo wszv;;cv czfonkowie rzeczv· 
wiści, ktÓrzy przy we}t3eiu na zebranie win;i 
ok~zać dowód z opłaconej skladl\ł za rok bi& 
żący. 

O pf>1latki z nieruchomości. 
(o) Obecnie kończy się pięci-0letni okres 

k-01e!nej l'listracyi dorhodów z nieruchomości, 
według której b. mngistrat i urzędy ro::yjskie 
pobieraly podatek. Stovrnrz~·;;zenie wfościcie 

li nierurhomości wystąpil-0 do m:igis!rniu o 
dokonanie n-0wej lustrac;,i. Podobno z~rz:-.d' 
miejsKi uehyla się od przeprowadzenia lustra„ 
cyi, gdyż wymaga!cby to sporo czasu i zniu•z
nych v.17datków. Przepro-wadzenie lustra.cyi 
w obecnych warunkach jest niemożebne, po-. 
nieważ większość mieszkańców od rozpoczę
cia wojny niezawiera kontrn1dów na wyna~ 
jem lokali. Posiadając już obfity materyal z 
komisyi ulg podatkowych, magistrat zamie
rza bez przeprowadzenia 1ustracyi obniźyll 
procentowo podatki, podzieliwszy nierucho
mości na kilka kategoryj. 

żydzi a ws1.Tzeszenie Polski. 
{o)· Hebrajska „Hacefira" zamieś:>i~a ar

tykul wstępny, zakończony slowami na$iępu~ 
jącemi: „Szczególy urządzenia Królestwa Pol
skiego jeszcze nie są ustalone. Lecz o tem 
już ogłoszono: Polska będzie państwem kon
stytuc;rinem i monarchią dziedziczną, a z hi· 
st-Oryi wiemy, że prawie wszyscy królov.is 
pc-lscy zawsze bronili żydów krajowych przed 
prześladowcami i· wrogami i tym.i Ucznymi 
fanatykami, którzy usiłowali nam szkodzić, i 
zapewne przyszly król i>olski utrzyma trady
eye poprzednich królów polskich. 

„Polska powróeila do życia, a z nlą P°'" 
wrócą wszystkie d-0bre tradycye narodu pol
skiego; na nar&d polski i jego króla spłynie 
duch dawnych jego wielkich lud;:i, któryd~ 
większość daleka była od nienawiś~i i potę
piala tych, co dążyli do prześiadowanfa i ud
sku. Szczodrobliwością powstanie państwo 
pdskie i szczodrobliwcśrią iyć bQd:de". 

„ Warsz. Tag." przytoczywsz:• km1cowy 
ustęp wydrukownnej w pismach p0!':'kirh orle-
zwy związku mloozieży żydowskiej p. n. „Ża· 
giew", dodaje: „Kim są ri bohaterow:e, er 
myślą i czego chcą, - nie można w żaden ::::płt
sób dowiedzieć się z tej odezwy. Nie 2zkooo 
loby trochę więcej jasnośl'i, więcej pr-0~·t~y. 
a mniej frazesów i mrugania oczyma!...'' 

Opla.ta &d śvtiadectw osobistych. 
(o) Naezelnik mi1icyi podnl do wfadomr:śer 

p;p. komi:sam:y, że zgo<lnie z. no·wą t:lryią siemrlo
wą. zamieszczoną w dzienniku rozn0ną<.lze'i. O·Vl:t· 
ta stemplowa, od dokumentów, do.tyrz~!('yrh s!:inu 
osobistego (świadectwo urodzenia, akty :§lnlrne, w 
kty zejścia i t. d.) wynosi mk. 1.50. Dokumenty 
te są wolne od o;pl:!:ty stemplowej, jeżeli .mają 8la~ 
żyć do celów sz,ko1nycli, kościelnych lub w0j '.ko
·wyeh, albo też są wydane w celu otrzym:mia praw 
obywatelstwa prz.ez Niemeów, wracująeych do kra.· 
ju. 

Teatr i muzyka. 

W dniu radosnym dla na.rodu polskiego, 
w którym nam oznajmiono, że, dzięki zwycię
skiemu pochodowi wojsk sprzymierzonych, o
raz mocą, pl>'stanowienia, zapadłego pomię
dzy obydwoma mocarstwami centralnemi, 
pnyznane zostało prawo dla naroclu polskie· 
go, w krajach poJsldeh, oswobodzonych od Ro· 
syi, p:rzesylamy W. C. 1'fości wyrazy naszego 
dziękczynienia. Wdzięczność nasza tem jest 
głębszą, ponieważ ogłoszony obecnie akt do· Teatr Wielki. Dziś „Carmen" Bizeta. 
niosłości politycznej, stoi równocześnie i psy, Teatr Rozmaiwści. D.zie po raz drugi „Otello" 
ehologicznie w zgodzie z sympatya.mi, jakie Stebpira. 
N. P. ~zyl objawiać względem narodu na- Teatr Polski gra do końea biei!!cego iy;;;odnm 
szcgo; z przywileJami narodowośeio"'Jmi, ja- „Dziowicę Orleańską" Szyllera. 
kie otrzymała Gałfoya, a którymi cieszyła się Tentr Mały. Dziś „Łódź pGdwodna" i „Z,fo.rze-
przez pół wieku, a więc w epoce, w której nie 7-go kwietnia", jutro premiera k~mei:iyi f"rid
równoMeśnie kraje polskie, pozostaiąoo pod mana i Kottowa p. t. „Firma się żeni". 
rządem rosyjskim, rloświai!CJ:ały bezprawia i Teatr Ldni. Dziś i dni następuyrb. „Jaś mor
prześladowania; nakoniee ląezy się równiei dercą" Alpa. 
ze rgodą W. Ces. Mości na utworzenie w Ga- Teatr Nowości gra w dal".zym cię'.ju opcn:.tke 
lieyi za.wiązku naszej armii, naszych l&.gio- Leoncnalla p. t. ,,Królowa róż". 
nów. . Tcntr Nowoczesny. Dziś „Kropelki", „Zloty 

1$St~śmy przekonani, ze stosunek pań- eielec'' i „Ubierz się nareszcie", jutro premfora 
stwa po!skiet?:O do monarchii, po:rnstll::i;r-e; pod I „Pignl1:' Herkulesa". 
berłem W. Cee. Mości, rozwijać się bę 1i1e na 1. ~\ Praski. Dzid i jutro ,;Wir" l'ow.ojezrka. 
.J;>odstawje wspólntch int~ .... -ów, oraz na nie- . 
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Wieści z Rosyt 
ramyKły rosyjskie w k11.rnxtyi żydowxłdaj. 

Na lamach nacyonalistycznego „Go!osu 
Rusi" omawiana jest sprawa rozwiązania kwe
styi i.ydowskiej. Zabierali już w tej spra\\ie 
gl-os :pp.: Duraso'\\'".ict i I:.okot, obecnie -0dezwal 
się p. I. Balaszew. 

Ani utworzenia . ,;'Państwa syońskiego"~ 
filtl „asymilacyiu p, Balaszew nie uznaje za 
sposoby skuteezne. Jest jednak jeszcze jeden 
sposób, pisze p. BaJaszew: 

Myślę~ ii d:la RoSJi jest jedno i:J'I:ko moili~ 
:we wyjście z obecnej sytuacyi trmi11e~, i wY" 
idaie mi się, że zalecany przezemnie sposób 
nest jedynie praktyczny i rupelnie możliwy do 
urzeczywistnienia, przyl:em sposób ten jest ra· 
cyonalny dla rozwiązania podsuniętej nam 
przez losy „przeklętej kwestyj.". 

Sposób ten polega na tern, ieby skorzy
stać z przysz1:ego naszego zwycięstwa nad wr°" 
gami, (o które.m, ~aje mi się, nikt j11:i po„ 
wątpiewać nie może), sżeby przy1ączyć d-0 
traktatu pokojowego zobowiązanie TYrzesiedle. 
'llia w ciągu określ-Onego terminu ich kosztem 
lf: Rosyi wszystkieh zamieszkalyeh w naszycll 
granicach żydów. 

Na ewentualne u.wagi o niewykonalncśei, 
p. Balasz&w odpowiada tak: 

Jeźeliśmy w przeciągu 10 lat od r-0ku 
1903 - 1913 przesiedlili z Rosyi eumpejshiej 
do Syooryi o tysiące wforst 3 mili°'ny ludzi, 
wysiedlenie takiej samej liczby o wiorEt kil
kaset nie bęcdzie wcale tmdne. Proponowany 
przezemuie sposób jest radykalny i kfadzie 
raz na zawsze kres wielkiemu zlu, rosnącemu 

, z dniem każdym coraz bardziej. · 

Zaintereaawanie się Japmdą i Hmeryką w 
R . f osy1 wzras.a. 

We V."S~stkich wielkich :pisn1ach eodzfon.
ą'lyeh ri'.isyjskkh oo pewnego czasu zamiesz~za~ 
!ą długie i przy tem regularne sprawfrzdania 
z przebiegu wypadków w Japonii i Ameryce. 
Wypadki te śledzą obecnie w Rosy], z baczno
ścią dawniej tam niebywalą i nieraz wprost 
pedanty.ezną. Samo "Nowoje Wre.mia" utrzy
muje naprz., że ro21Wój i przyszłe uksztalto„ 
wanie się stosunków politycznych w obu wspo
ilDllianych wyżej krajach posiada dla Rosyi 
'maczenie więcej niż drugorzędne, bo· pozosta
. ie on-o w bezp-0średnim związku z rozwojem 
wypadków politycznych w Rosyi samej. Jest 
:ulitem obowiązkiem dy;plomacyi rosyisltiei: że
by wystarać się o to, by interesy ściśle rosyj
skie nie zl)Staly przez rozwój wypa<lków w 
Japcmii i Ameryce poszkodowane. 

Jedyna wyjście. 

· ,.,Birlewyja Wiedomosti" iaw.aezają, że 
.o'ficyalna polityka rosyjska powinna zrzec się 
swych dotychczasowych planów zaborczych na 
Bałkanach. Plany te przyn.-0sily dotąd Rosyi 
zawsze ty1ko niepowodzenia jedno po dru
giem. Balkan jest teryt-0ryum dla Ros:ri naj
bardziej nieszczęc::..nem, bo polityka rosyjska 
bezskutecznie poniosła na niem i dla niego 
tyle już najcięższych ofiar, iż eaty Balkan nie 
ma dla Rosyan taldei wartości absolutnej. 
Będzie tyłko szczęściem dla Rosyi, jeżeli po
z-0stawi ona Bałkan -narodom i państwom bał
kańskim i zaniecha dalszych w cym kierun1."1! 
miłowań. W tym sensie trzeba wplywać na 
opinię w Rosyi, .a. ta znów na kola rządowe. 

O nowy syxtam rządów w Rosyi. 
Kadecka ,,Rieez" omawia w artyik-ule 

W-'>'iępnym znaczenie ostatnfoh :z.:mian os0ibi
stych w gabinecie r{}syjskim i żąda, żeby od
powiedzialne kola nie poprzestały tym razem 
znów, jak dotąd zawsze, na zmianach osób, 
łooz zdecydowaly się raz tei na energiezną 
llllianę systemu polityćznego. Bez takiej zmia
ny nie mcina marzyć w Rosyi o poprawie .po
vvszechny'Ch stosunków wewnętrznopolltyczw 
nyeh. Stosunki te poczynają być już do niewy
iłnymania. Jedynie szybka zmiana ogólnego 
!kierunku pali.tycznego uratuje kraj przed re
wolucyą wewnętrzną. 

Prazes Dumy w gabinecie rnsyjskicm? 
Dużo piszą obecnie w prasie petersbur

skiej o tem, że na porządh-u dziennym w ko-
1~eh. politycznych znajduje się sprawa wstą
;piema dotychczasowego prezesa Dumy Ro
d'Z!anki, do nowego gabinetu rosyjskiego. Na
lezy on teraz do najbardziej ulubiony~h i po
pularnych mężów w Rosyi. Na razie odmówił 
.ale w_ g3:zetaeh w dalszym ciągu zajmują się 
omawianiem ewentualności zamianowania go 
ministrem. Inicyaiywa wysz!a podobno od 
Prof..o-popowa, który chce przyczynić się do 
sparlamentaryzowania gabinetu. 

ff a Kaukazie brak zapasów iywnrsś&inwyuh. 

Pisma petersburskie powtauaja za ode-
ska n· " · ' -: _ ,,.._ueczą , ze na caiym Kaukazie d~ie zau-
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1 
ważyć się brak ~zeTh:ich upa.sów fywnośefo„ „ strony też pośredniezye w :z.atargu japońsko
wyeh. Winien temu brak odpowied:n!ej komą~ drińskim, lecz "Biarania jej nie oonfosly p<iźą- Ze iała. 
rukacyi. danego skutku. Przywódcy wojennej pańyi w 

- Japonii odrzucili ju.i stanowczo pośrednictwo 

25 mlłioońw na nmrgantzaUN poUGJ}. 

We<llug doniesienia uN{}w, Wremieni'' w 
Petersburgu zosta!o WJdane termin0we :ro:z,. 
porządzenie, na mcey którego ma bye spo. 
rządzony szezegófowY spis meystkich zatrud
nionyeh dziś w instymeyaeb Czerw0<nego !{ny
ża w Rosyi sióstr milosierdzia. PQuitem za
lec-0no wymagać, by wseystkie &iMtry mil-o-
sierdzia zawsze miały przy robie dokument 
stwierdzający toosamo-ść osaby. Powod&m do 
tego niezwykle.go ~rządzenia bylo, ie pęwn~ 
ezęść sióstr :p-odejąewano .nie tyłki) o upra· 
'Wianie szpiegostwa, lecz i o d.&irau<la,cyęt tą.„ 
pownictwo i t. p. · 

Ciekawy jest arlyku1 umń~ny w iydh 
dniach w „Birżew. Wiedomostia-cll'\ zwraea
ją,cy uwagę, że trze.ba w odpowiednim czasie 
wystarać się o zapobieżenie masowej emigra~ 
eyi z kraju, która mogla"by :naatąpić po woj-
nie. W eelu upo.bieżenia i uniemoiliwienia 
niepożądane.go ziawiska tego ma zostąć w. ca
l:ym kraju wprowadwny obowiązkowy poda
tek pnemysłowy dla tye~ którzy z jakiego
kolwiek powodu będą chcieli udać się z.a.gra
nicę. -

Znaczne zaniepokojenie wywoluje w Pe.. 
tel"$burgu doniesienie „Utra Rosii", źe w Fin· 
landyi można spostrzedz obecnie ooraz bar
dziej r07,pow&zechniający- się ruch przeciwro
S)'jski. Chodzi o ruch remlueyjny, spowodo-. 
wany tem, że władze v,'i>jsk-owe rosyjskie p<:r 
czynają zaciągać mfodzie:i finlandzką do woj
ska, pO'IIlimo że w Fin:landyi pobory rosyjskie 
dotąd nie o.bowiązują. Setki młodych ludzi 
finlandzkich próbuje ueiec za granicę, lecz ta 
jest teraz do takiego stopnia pilnowana przez 
wojskowe posterunki rosyjskie, że bardzo nie
licznym jednostk-OJll udaje się zbiedz. 

K'On:so:reymn bankierów petersbnrsKfch i 
:moskiewskich podpisalo w dniu 28 paździer
nika w.xaz z ministrem finansów, Barkiem, n.
_klad co d-o zrealiz-0-wania nowej poży>ezki wo-
jennej w wysokości 3 miliardów ruib-li na 5 i 
% % • Barrki petersburskie zabowiązaly się · 
zrealizować 1 miliard i 200 milionów rubli, 
banhi moskiews·kie wzięly na siebie realiza
tyę 600 milionów rubli. 

Rosya a zwyoiqxtwo xtronniotwa wojennego 
w Japonii. 

]losyi, której nie będą w dalszym ciągu wspie
rali. Według informai:yi ?1N-0w. WremieJii", 
w Petersburgu uważają cC:rzucen!e to za ldę
skę d;y11lomnryi rosyjskiej na dalekim wscho
d:zie. 

Zdaniem. kOTespondenta woJtmnego 
„Dnia", w militarnych kolach rosyjskich li
ezą się już obeenfo z ,iewentualn-0śei1t' ur.wo
fr,wania Rumunii, która nie posiada dosta
tecznych sH, Ze.by odeprzeć k'.lmbinowany a
tak polącwnych w-0jsk niemieek-0- au.gtryaeko
hu?garsko - tureckich. Ale los Rumun.il nie zo
~talby prze" ro jefl~ zadeeydowany, bo R-n
sya „zrobi W37.J'Stko moiliwe, by u.ratO'wać 
Rmr..unię od 1-oiro Serbii~'. Rumunia jednak 
mun być cierpliwą i przeczekać do oopowied
niej chwili, gdy Rosya b~zie mogla przyjść 
jej z dostateczną p&mocą wojskową. Kiedy ta 
dnvila ma nadeiśe, o tem koregponde-nt 1osrr 
ski JJ.ie wspom!ną. 

Wedlug in.f.o:rm:aeyi g42ei,xy ~leń'' epra~ 
eowano już nowy projekt zorganizowania spe.. 
cyalneg-0 biura w Petersburgu dla regestraeyi 
i podzial'u prney w calym kraju. Wszyscy ro
botnicy znajdu]llCY się na listach będą zarege
strowani wedlug speeyaln.aści i pozostają w 
rozporządzeniu biura, posiadającego szerokie 
pełnomocnictwa oo do przeniesienia wbotni
ków w razie potrzeby z j.ednego przedsiębfor· 
stwa do drugiego. Będzie to coś w rodzsju 
przymusowej pracy robotników. 

Spet'\"elnv lrnrBSfHJ!!dent ,.Ru~lćego S!0e 
wa„ LH;wce~· p.'.:!<la]e in~,;rc5uj~ry opis sto. 
sunków panujących w Bakareszrie a ~)'Wl)fil„ ' . .. . 
.nyeh \\'llliesz.aniem się Rumuna w woJnę eu-

ł ropejską. Przedstn'\':ia on ujemne sli.1,100 tego 
faktu w ivdu wewrwtrinrn1 stdky a hei· 

I stri:mnaśd. opi:::u n!e • :mcźna kwestyon.J:>wa~ 
i wobec tego, ie jest to gto;; z tam!ej strony 

I frontu. Bu1m;reszt w jego oplsie prz.ed:iła:wia 
się na;:;fępuiąc,:;: 

1 Bukareszt jesi do niepoz.mmia. E1eg<'nek4 
beztroski, weao!y, Dukaresit uwsze uspra· 
wiedliw:ial swą s!awę minsh1 uciech i r11.:IQ. 
5ei. Przez jed.:ią noc stradl on cr..sr swej lek· 
komvfilnośei i nrzemiecnil sie w pełne smutku 
mia;to prff1,vin;yonrune. ze,vnętrzny wyglą<i 
miasta uległ glębokim zmianom. Jednym 7. jF:~ 
go czarów była ::;peeyalna jazda ekwipażami. 
Toalety pań i blask brylantów zam1enifilj) 
k~źdy wieezór eodziennego dnia w wigHię 
wfoLl\.iego święta. Ztk.walo s1ę, ie jest to miaa 
sto wyporiywająeych baszów. Jeden dzień 
zwiał calą elegancyę ulicy. Piękne koni1t za. 
rekwirowano a z nimi gdzieś znikły t"iegan„ 
ekie pojazdy, dorożki stały c;ię nadkn~;:-1~, ta 
i ówdzie tylko spotyka się na ulicy stary za„ 
kurzony wóz, zaprzężony w dwie ni;;dine 
szkapy. 

Drugą nso'bliwnśe Bukaresztu stanowili 
kawiarnie. '"futaj nie czyta sI~ dzienn,ikń'fi~~ tyl«t 
ko przebiega się pokróke depesze. Do huiia• 
reszteńs!rn kawiarnia jest klubem, w Jdńrnn 
wszyscy się wzajemnie znają i w kl:ó:-ym !l'?ę. 
dzają cale god~iny na rozmowie o ::inirńfot}o 
rodniejszyc'h p.rzedmiofa.ch. Tam tworzy się i;. 

pinia publiczna, tam rodzą i:dę i umiera.ja po
gl-Oski, fam stwarza się opinia pos:zczegóh1;·th 
osób1 lub tez z.ostaje znisie::ona. Rząd zarnz w 
piery;szych dniach wojny, naraz zamknąl w.n;y„ 
stkie kawiarnie, nawet alynną kawińr::.lę 
,,.Kapsz.a", byłych i przysz,.lyeh mini.;;trów, ren ... 
trum plotek es.Jego Bukaresztu. Trzeba fye '°" 
Bukaresuie, ażeby zrozumiW, jakiej trzt:h$ 
cdwa~ ażeby ka·wiarnię „Kapsza" zamlmąe„ 

Namiętna l powolna, swaw-0lna, poważna 
i kapryśna IP-uzyk~ rozweselająca bukaresz· 
teńskie obiady w otwartych ogroda~h i re
stauracyaeJ:i~ zamilk!a z pierwszym dniem 
wojny na roikaz prefehia polieyi. A hyfa.bJl 
pomagala gościom zapomnieć, te tylko trzy, 
razy na tydzień dostaią :mięsa, te jarzyny s~ 

ł 
drogie a dziczyzna za kosztowną. 

Pierwsze starcia ~ Bułgarami WJ"Warl1 

I' wplyw przygniatający na cafy Buikareszt. W. 
milczeniu i bezrucllu tycia codziennego, w. 
ciemności i grozie nocy spad1a wieść o Tutra• 
kan.ie, jak katastuifa, zagraiająea bezpieczeń.• 
stwu miasta. Trwoiliwe elementy wśród mia.i 
szkańców odda!y iię prawie panice bez pa.• 

W-0obee teg(}, iż zastla potrzeba pnepro-1 mięci. W mieście :rozeszła się pogłoska, ie 
wadzenia rewiz}i spisu ludności w pewn~~h rząd przenosi się do Jass a źle poinfonnowa• 
okręgach Rosyi, rząd polecił odnośnym gu- ni ludzie, którzy slysreli o wspólpracy Rosyali 
bernatorom załatwienie szybkie tej sprawy. przeciw Bulgaryi, ale nie wiedzieli, gdzie on8: 
Gubernatorowie zwrócili sie do zarzadów ma nastąpić, pytali z trwożliwą trosk~. 
miast w swych guberniach, prosząc o dostar- „Gd.z.i-ei Rosyanie i kozacy?" Gdy rumuński01 
czenie danych cyfrowych o ludności, ale mia- w-0jsko w Dobrudży po pierwszem starciu si~ 
sta nie mogą wykonać tego polecenia, gdyż z niemiecką ciężką artyleryą ustąpiło wobM 
przewaiuie · obywaly się dotąd bez biur sta- przewaiająrego działania wielkfoh dziaI nie
tysty-eznych. A zatem cała dotychczasowa sta- mieekich, do lł.tórych się jeszcze nie przyzv.'Y'" 
tystyka spisu ludności w niektórych guber~ czajono, wrażenie tego fakbu dala się odrzu4 
niach rosyjskich została porostu sfals.zGwana. w Bukareszcie wszędzie i na każdym kroku. 
Wywolalo to w prasie niemały hałas. Nastroje Bukaresztu najmniej ®.bijają s~ 

rrzer;iwlin s,działainnśGi" towarzystw rosyjs1m· 
· 1erhxkitih. 

w rumuńskiej prasie. Stracila ona wszelkie 
znaczenie. Niedoświadczona cenzura tak 1~ 
przygniotła~ ze zaledwie oddycha. Konstantyn 
Mille zaproponował w tyeh dniach redaktoroui 
pism naradę, ez.y w tyeh warunkach jest jaki-4 

·Pisma postępowe petersburskie i ma-. kolwiek sens wydawania d'Zienników 1 czy nie 
skhnvskie donoszą zgodnie, że wsród kolonii zadow-01ą publiczności krótkie doda~ki nadzwy.i 
serbskkh w Rosyi panuje powszeehne nieza- -ezajne, zawierające tylko komunikaty sztabu 
dowalenie z powodu do:tychczas-0we1· ,dzi.alal- generalnego. Cenzura przepuścila te slow~ 

Ś .„ t , . 
no c1 owarzystw rosyjsko - serbskic:h. To- skierowane ·p00 i.ei adresem, ale w nieiem ma 
warzystw takkh istnieje teraz w Rosyi · fiui zlagoozila swej surowości. Minister oświafyl 
więc.ej, afo ograniczają się one do wrganizo- Duea) pod którego kierunki~m ·poz-0staie cen• 
warua~ur.oczysts-zych naboźeństw ża.1obnyc.h za zura. oświadczy!, ie wolnoM przekonań jjl)i 
dusze polegiy.ch na polu walki Serbów. Kolo- woli. bedzie rozszerzać. Równocześnie z tem 

I nie serbskie są z<lania, że od R-0s\i nale:bt obieeanern idea.lnem .światłem miesxikańcyJ 
ł spodziewać się oprooz nabożeństw· falobnvch Bukaresztu dostali w ostatnich dniach wieF 

i j~z~u czegoś inneg-0, a mianowieie pom~cy ezór trochę światła latarń. Ciemne ~z.kla la.• 
finanso~ej i ekonomie;nei. Ale t~j właśnie ~ar~ z:staly zast~pione. pnez. b~rdz1eJ pri~ 

W „Now. Wrem." ro.zpisttją się na temat Serbowie d-0tąd napróino wyczeku1ą. ... swretla]ące, a tu l. owdzie inafdu;ię sie na.w 
zmian, jakie nastąpiły w polityoo zewnętn- latarnie ze zwykłem szkłem. 
nej, oraz wewnętrznej JaPQnii po ostatniej Zmęczonv c r . -
rek11nstrukcyi gabinetu. · Pismil peter3burskie "1 a • C .i J .t.nłałD 
jest zdania, że wszelkie doniesienia co-do te-- - o pouuzat wo ny paui • 
g{), iż dotychczasowy kierunek polityki japoń- . • V:' org~na~h. 'PO~udnfowo-rooyjsldch Mra:z - I 
ski ej pozostanie ten sam jak ia Okumy, nie I ez5sciej P~jaw1aJą się. os.!atn.iemi czasy poglo- Franeusclde gauiY donoszą, i.a _jednym ~ e. 
'{)dpowiadają rzeezywist-ośei. W Japonii do- ski 0 zarmer~onei::z pod_oono. za.mianowaniu z mal artyln1lem, któl'Y podczas w.01ny potania?, 
konala się ostatniemi czasy niemała zmiana ~~r-0tem Mlk~!aJa. ~IlI~-0laiewieza, genera- I są naturalne eseneya do wyro-~u. perlum: fil„ 
w ogólnej oryenfa.cyi polityeznej. Naikrócej ; li~1musen:_ ~~ID~J rosy~~1nch. \VOOlug ,,Rie- 1ogram esencyi n!lłkuwei 1rosz•'ll!e obecnie w. 
zmiana ta daje się scharakteryzować jako I :zi odesku;! '.:i:wzo;stai~ to w z\\-iąiku z tem, Pervtu 2000 fr: Przed wojillą kos-zł.awal SOOO 
zwycięstwo strćtmidwa. wojennego, które to ze ca~ r~sYJ:5h1. ezu}e się. 7lm~~ony i niezdrów fr. "Kilogram estneyi heliotropu loosztowa? 
w!aśnie S}>Owodowalo upadek gabinetu Q.. z „~wa?u c1ąg1ego. prawie P\ttlytu w kwaterze pned wojną 8000 fr„ obec~ie zaś 3000 t:· O~ 
kumy i wywiera obecnie decydujący wPl;rw g1owne1. Z~ec. się nacz?lnego dowód.z.twa powiednto obnitono eeny mnyieh. aseneYJ pe 
na cały kierunek zagranfoznej pomyki pań- Cal' absolutni~ me :na ia~rnaTu~ lecz po-triebu- łumowych. PirfiYezyną te4 zniikl cen są trud<! 
stwa. Wojenna parlya ehca za kaMą ce· je . ,:współd':Wódcy l. W'Spo~~raco'>'rnika w naj- l noŚci w e-lmipo:reie perfum ~ zmn~~~:~t~ 
nę powiększenia terytoryum japońskiego, a ~zem aowói:btwie. . W 1ększa ezęśe odno- 'Pnpytu na perlumY na cyn u mi~)' 
może · fo osiągnąć Jedynie przez wojnę z Chi- śne~o a.~·kuh: z*tala skonfiskowaDlt, ale : wym. 
nami, ba w. ojny z Ameryką drlś sobie jesz.. część. n~esko7fu~o~aną powtal'Ul.ją. pirawie ,. 
cze nie życzy. Rosya ma waźny powód do za. wsystkie dzienniki pete,rsburski~. 
.nieptioieltia z tep powodu i Ghclala ze swej ---.. 



Giełda \oa·raza~Śka. 
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( 'ffielda. dzisiejS7,ll · · pratoW1lfa móeniej, . papfory 
.„yly p-OŚLukiwa.ne i wyięj eeniooe. Obroty średnie. 

, Papiery procent. ,żądano! posz., l Dopełn tranz; 

·s°Jr, Oblig m. w ar-
: szawy z r. 191 ó 96.- 9~.50 
f!1'10 Obli)!. m. War- -.-

szawy z r. 1916 -.- -.-
Listv zast Ziemsk. -.-

4i11 °10 • • • • 93.- 92.- 93.35 92.50 92.60 
Listy zast. Ziemsk. 

4 o.n ..... • ~.- ~.-
Listy zast. m. War- -.-

szawy 5 % • . · En,- 86.- 88.1 O f'6.25 
Listy zast. m. War- . 

ResnZ::.W: :i1~ o~o. : I ·. - -;'-- ,.. . l~~:~g 
1fi 

010 m Łodzi , • - - -.- -.-
Marki brlm() po 48.60, 48.70. 
Korony po S3. 
Usporobienie mocne. 
Obroty wAl.utami średnie. 

6iełda berlińska. 

:Berlin, 7 listo.pada. Dzisiejme e>broty prywatne 
Ili g'..:;łdzie berlińi}ki(rj wykazaly tendeneyę moeną 
pr::y niewielkiem ożywieniu i tranzakcyaeh. Poży
czki niemieckie bez mniany, po'Cfobniei i r~-yjskie. 
Rerria rumuńska w dalszym ciągu moono. 5.% i 3% 
pożyczki prowincyonalne Buenos Aires w poszuki
waniu; Pieniądz na kwide żądanie 4 %: · do 4 % • Dy· 
~on:t-0 prywatni!! 4!>/ 8 % i niiej. 

?°'f">:Jln, 7 listopada. Notowania 
tr.iz Z!I wypłaty telegraficzne; 

kursów de-

7/XI plae. tąd. 

Nowy-York „ 5.48 n.50 
Holandya. • 227.25 227;75 
D'lnia 

" 155.75 156.25 
Szwecya 

" 
159- 159.50 

Norwegia „ lóS.75 1ó9.'.!5 
Szwajcarya „ 10637 106.62 
Austro-Węgry „ 68.95 69.u5 
Bułgarya 

" 
79.- su.-..___ 

Na gieldzie petersburskiej wt' d. 27 paUlzierni
b 4% re.n.tę państwową D.(}towano bez zmiany 80.-:-, 
toż samo ~ % poż. pańftw. z r. 191!) 191~ -:-:. f!9 U. 
Kursy pozyczek pron11owyeh podmosly się: prem. 
pierwszej em. na 895 {w d. 26 paźdz. 875), drugiej 
em. na 685 (680) i szla.eh. na 596 (581). . 

W grupie akcyj kolejowych Moskwa - Kazań 
osiągnęło 550 (545), Moskwa - Kijów·- Wo-rone:t 
795 (795), Wladykau~kaz 2-000 (2550), Wo1ga - Bu
gulma 219 (214), Moskwa - Windawa - Rybińsk 
302 (300), Pólnoeno-Donieekie 4S3 (433), Poludnio
wo-wscbo<lnie 355 (356). Pien"SZ. tow. dróg dojazd. 
113 (116), Troieka 192 (186). 

Z pośród akcyj banków znalazły nabywców 
'.Arowsko-Dońskiego po 655 (660), Wolżańsko-Kam• 
ski ego 1020 (1020), Ros. dla handlu· zewn. 444 
(444), Ros.-Azyatyckiego 344 (344), Syiberyjskiego 

TfATR POLHI 
Łódź, Cegielniana 63. 
2171-30 lloi 

724 ('lSO}; Międzynarodowego 515 (1515), Dyskoot&. 
.. wego 620 (615), Zjedn~ońego 275. (275). · • 

· Międzynarodo-wy baink handlowy i Roeyjsko-A
zyatycki otrzymały od rządu zalfoikę w wygo-k~ 
20 i:til· :rubli .. n.a zafoienie pn.edsiębiomwa. m•· 
lurgieuiego na Syberyi. 

Na rynku akcyj nattowvch norowano Lianozo.. 
wa 186 (191), Mantaszewa fs1 (183), Nafta (udzla· 
ty) ~3 (249), Kaukaz łl72 (373). Nobel - li.keve 
1443 (1450), Ttir-Akopow 180 (182), Pe.trol.. 115 
(117), Baku 840 (840), Kaspijskie 295 (295). · 

. W gropie akcyj metal'urg:iwiyeh i przemy&1u 
-Jennego !Da podstawie · d'll'bTego bilansu wykaza
J:y :r.naczną :twyikę ku~ akeye Hartmanna · 250 
(240). Z ozy~tego zytl"ll w iminie- 2,000,775 rb. 
(1.670.355) Z!l.pT8'!'0nowano wypłacenie 11 rb. (10) 
dywidendy. Kurs Brianslcleh (szyny) iredukowal się 
do 260 (263%): BaNtnowslde Mtowano 00.3 (B04), 
Boeckerowską. stal 60 (59)~ Bogos!awskie 04-0 (342)1 
Petersb. fllibr. wagQllów 181 (Hl1), Doniec'ko-Ju
riewslde 308 (BOO). Kołomna 268 (268), Leasner 
281 (282), Mafoew 400 (401 %), Pet. zakl. metalurg. 
365 (366), Nikopol-Marlutml (28Z (283), Putifoiw· 
akie 132 (132), .Sormow<> 273 lZ73l. Taganr~ 272 
(276). Tulskiej 'fabr. na:Qoi 8S8 (800), ParviaiMn 
190 (100), Peniks 195 (195), Foe. zakl. budowy o
krętów 160 (162), treugolnfk 606 (611). 

MinilSt.eryum finansów ukończyło swe ']lraoo nad 
iprojekitem w sprawie podatku oo elektryCLDości. 

fiiełda paryika. -
PARYt Ił/XI 4/Xl 

S°fi., renta francnska • 6T 10 61.10 
5% pot. francuska • 91.65 81.65 
3° 0 pot. ros .~ r 1AAS 57.- ll7.-
'fiD!~ „ . „ z r. 1906 AA.!IO 116. -· 
Banque de Paris 10!ló.- 108\.-
Credit Lvonnais . 1"'70.- 1'.'10.--
Union Parisienne . . . . f!Rt.- 681.-
Bakn .. • . 1499.- 14QO.-
Briańskie . . . . "„".- 47'1.-
Lianozow . . . . . . . 8"4.- sna.-
Male-ew . . . 725.- 730.-
Narta. ~ „ • • • Ił -.- -
Tulska fabr. nabojów. 1561.- 1560.-
Lena Gold.. . . -.- -.-
Goldfields . . . . . • • 46.- ...... -

61ełda łondyńx~a. -
LONDYN, m:I B/XI 

21r2Ą Konsole • • . • • . 56.11, aa.11, 
5% pot. ros. z r. 1906 • -.~ -.-
41/1 pot. ros. z r. 1909 • 4h1 pot. wojenna ang. 95_114 --.--
Goldfilds . . . . . . . 1.•h 1.1/, 

___, 

·Kursy dewiz. 
Petersburg 

10 f. szterL , • • • • • ·· • 
100 franków fr. . • • • 
100 franków szwaje. , • 
100 kor. szwedz. • • 
WO kor. duńsk. • 
1 Oil lirów • . . • • • • 
lOQ guld. holend. • . . . 

1 dolar • • • • • • 

Nowy York. 

27/10 26/1-0 

14!!.- 144.-
52.- 52-
57.50 57.50 
8).50 86.110 
sa.- sa.-
47.- 47.-

124.- -124.-
3.02 3.02 

4111 3[U 
Czeki na Berlin (a v.) 70.118 70.1!, 

„ „ Parvt {a v.) 5.8475 5.84 
„ „ Londyn (60 dn.). 4.7125 4.7125 
„ „ „ telegra~ez. 4.7645 ł.76ł.5 

Anurt1'trilam. 
Czeki na Berlin • 

„ „ Wiedeń • # • 

„ „ .f.tzwajcaryę • 
„ „ Kopenhag~ 
„ „ Sztokholm 
„ „ Nowi, York „ „ Londvn • • 
" " Paryż „ 

Czeki 

" „ 
" 
" 
" „ 

Zurych. 

na Berlin • 
„ Wiedeń. 
„ A.msferdam • 
„ Now" York • 
„ Londyn. „ P ..... -vt 
„ Medyoll!ll • 
Wiedeń. 

Banknoty markowe • 
Czeki na Amsterdam 

„ Szwaicaryę 

„ 

• 

6Jl:t 
428~ 
~.05. 

46.115 
66.15 
im. •75 

244!10 
lLM 
41.875 

6{11 
~' oo.oo 

57.~ 
• 214~ 

'.23 
2495 
89.75 

• 7fi.15 

6111 

• lH.80 
• 32!UO 

lń'>.-
230-.75 
ll5.75 

„ „ państwa Skantlyw. , 
„ . Sofię • • • 
„ „ Nowv York 7.945 

• 280-Bllllknoty mblowe • 

Czeki 

" „ 
11 

" „ 
„ 
" 
" 

" „ 
" „ 

Pary!. 

na Londvn • 
„ Nowv York • 
„ Peters{)nrg 
,„ Włochv • 
„ Szwaical'Y'J • 
„ M>1drvt. 
„ Amsterdam • „ Danię 
„ Norwegię „ Szwecyęi 

Londyn • 

27.79 
l'i,8350 

179.-
1<9.-

• 111.-
Mt.-

• 23ll.50 
• 153.-
• 1•'250 
• 166.-

2111 
na Amsterdam, 8 mies . 
~ ~ krótkie 
„ Paryż, 3 mies 

11.775 
11.6l 
28.20 
27.78 
15fl.-

• „ krótkie • 
„ Petersburg, krótkie 

4111 
42.85 
21.IO' 
45 S71S 
66.15 
6f.};;75 

-~-
1$.65 
4U15 

4(11 
90.50 
Afł.-

213.50 
!';JH, 

24.95 
$.75 
73.10 
4!ll 

144.S{) 
829.50 
155.-
230.75 
11:'!.70 

7.945 
280.-

26/10 
27.79 
fi.8350 

17lJ.-
8!t-

110.50 
59:?.50 
239.50 
153.-
1m50 
16S.-

S1!10 
11.775 
11.60:> 
28.W 
27.78 

156.-

Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński • 

Dral I nakład: iJdaWltlGtllJ nnlskł8 A. NA.PIHRAIJIU 
G. UłlłtDWUI. 

O}JWIESZCZENIE. 

Personel· lódzkieh tramwajów elektrycz.. 
nyeh jak i kolejek podjazdowych otrzyma! 
rmr.kaz, ażeby osoby z zakaźnemi lub wstręt
nerni eh(lrobami, alb-O z robactwem, albo też 
trbranych w brudną i obdartą odzież, do prze
wożenia nie zabierać. 

Rozkazów personelu bezwarunkowo slu
chae · naleźy. 

Przekroczenia podlegają karze. 

Łódź, dn. 4 marca 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyj. 

podp. von Oppen. 

OBWIESZCZENIE. 

'1 

handlarz mlekiem mooi być w posiadaniu per 
ZW(}looia i wagi do mleka. 

UdzieJ.one lecz dotąd nie v;ryilrupione p0< 
zw-01enfo winny być odebrane w kasie poli
cyjnej w Łodzi, Spacerowa 14, za opłatą 3-ch 
marek naleźnośei. Oddane w instytucie hygle· 
niczny.m, Paiis.ka Nr. 115, oficyna, pozwolenia 
i naleine do tego mlekomiary otrzymać mo
ina tamie. 

Handel mlekiem bez pozwolenia będzie 
na zasadżie p-0wyższego r-0zipor~zeuia peli· 
eyjnego karany. 

Łódź, dnia 29 października 1916 r. 
Cesarsko· Niemiecki Prezydent Polieyl 

w zast. 
v. BernewiU.. 

ROZPORZĄDZENIE POLICYJNB 

Na iasadzie rm:;p(}rządzooia pana naeze1-
nego wodiza na wseho<lzie z dnia 22 mart:a 
1915 r. w polą.ezeniu z rozporządzeniem pana 
General - Gubernatora z dnia 8 wneśuia 1915 
:r. wydaję ni·niejszem w porozmmienlu z paq 
nem gubernatorem W(}jennym dla miasta La.. 
dzi i powiatów lódt>kiego, b!'Zezińskiego, oraz 
dl.a części powiatu laslcleg-0, podlegającej nie. 
mieekiej administraeyi, następujące J!l.[}OfU!• 

dze.nie policyjne. 
§ 1. 

Zbieranie śmietanki z mleka do sprzeda4 

nia i do bezpłatnego oddawania śmietany, fnk 
równiei sprzedaż i kupn-0 i beZJplatue odda~ 
wanie lub przyjmowrunie śmietany jest \vz.b.ro-
nfone, 

§ 2. 
Przekroozooia niniejszego rozporządzenia 

karane będą grzy„,ą do 1.000 ruhii albo wię. 
zieniem lub aresztem do 3 miesięcy. 

§ 3. 
Nfurlejs7~ rozporządzenie otreymiuje moe 

obowiązującą natychmiast. 

:Łódź, dnia 28 października 1916 r. 

Cesarsko. Niemiooki Prezydent P.oillcy! 
w zast • 

v. Bernewih. 

---
OBWIESZCZENTB. 

Wszelkie sweg(l czasu udziel-One pozwole
nia na wwóz i handel hurt-Owy eukru holender. 
skiego winy być zwrócone Prezydyum Policy! 
w Wydziale II do 26 b. m. 

Kaidy dalszy handel cukrem h-olende~ 
skim, do czegp również należy i wwóz, p0« 
tzebtije ponownego pozwolenia · Prezydyum 
P-0licyi. 

Niewykonanie niniejszego rozporządzenia 
pociąga za sobą karę ste>sownie do § 139 w 
polączeniu z § 310 rosyjskiego prawa kar· 
neg-0. 

Łódź, 17 paźd:dernika 1916 r. 

Stosownie do mojego roZJp-Orządzenia 'PO'" I 
lleyjnego z dnia 10 czerwca 1916 r, dotyczą~ 
cego mleka i produktów mleczars.ki.eh kaidy . 

Cesarsko-Niemieeki Prezydent Policy.i 
Loehrg. 

• 
Od grudnia r. b. jest do wynajęcia: cały frontowy 

dom, znajdujący się przy ul. Dzielnej Nr. 41, składający 
się z około 40-tu pokoi (między innemi około 15-cie sal 
o 4-ch oknach, w którym mieściła się dawniej Szkoła 
Handlowa Kupiectwa Łódzkiego. 

Części lokalu wspomnianego są do oddania zaraz. 
Wiadomość u stróża, 2685-r> 

Obecna wojna światowa w sprawie karnej przeciwko sztoperowi Józefowi. 
Leurko~iczo~i, zamieszkałego w Łodzi, przy 
ul. Widziewskiei 44, mającego 26 lat, izraelta, żonatego, ro
syjskiego poddanego, za przekroczenie cen maksymalnych. 

---~:~ 

~ZKDLNH KAJETY 

. .., 
I 

wYknzaf n cnłq dmlłost of c · nbezpłeczenln na iflle. 

Polskie Towarzystwo U~oz~iuczoń 
Cesarsko Niemiecki sąd Okręgowy w Łodzi, na po

siedzeniu z 26 października 1916 roku, na którem uczę

hurtowa sprzedaż z najlepszego pa
pieru. Dostać można I fabryce kajetów 

szczali: 

Sędzia okręgowy Hampf ,, OLO I '' 

, „~rzozorno~C" 
. jako przewodniczący, 

. Dr.· Lenz, z Pabianic i 
·Robert Biedermann zŁodzi, 

„ tó~ź, Piotrkowska 42, w podwórzu 3-ci sklep. 
2.'i'.l:-t ..... _. .... _..__.,,_,,_,~ 

jako ławnicy. 

Pierw8zy prokurator Schwarz K: :k:zyi z powo. du ~kw7-
jako urzędnik prokuratoryi, dacyi interesu n ab '/li 
. k t. d k E • C h moina rótne resztki po se re arz są u o ręg. mmer1 mzk1ej cenie na m~kie 

. jako sekxetar2' sądowy, i damskie ubrania i okrycia, 
pastanowił: jak rówiet rózne barchany, 
Wyrok Sądu Pokojowego I Okręgu w Łodzi z dnia 16 chustki zimowe, wełniane 

· . si.erpnia 1916 roku został zniesiony. • wataliny i podszewki. Łódt. 
Widzewska ~o. m. 10 front 

Oskarżonego zawyrokowano za przekroczeme cen n pietro na orawo. 

przyjmuje na dogodn1ch waramkach 

Ubozvioczonia na ż y c i o, · Kauitałów„ Bónt 
i o~ Wypadków. · 

maksymalnych pod nałożeniem kosztów na 125 Marek allll!llllmllli ... ammaml_illi
0

111
07

!1!1!111!1!1iii
0 

_ kar,y pieniężnej, wrazie niemożności zapłacenia za każ- Akuszerka 
Bł B b I li' .1 · • de 5 marek, jeden dzień więzienia. . . 
. llfO . Jł'BnCJ W warszawt~: Wyrok ma być na koszta oskarżonego w „N1erruee- - R. Piplkowa. -

Posagi dla dziowczęt, stypcn~ya ~a. chłopców. · 

. Mazowiecka 22'\ ltiei· Łódzkiej Gazecie", w ·"Godzinie Polski" i w „Gaze- z. dyplomem ces. Ak. w Peters· 
AJ entnFY w .miastach Ki-ólestura. cie ·Ludowej" ogłoszony. burgu, pra!~~u~~cf2~5'.at, orzyi· 

. •. > ! . . . . . Przadstawicinfstwo Główne, .. I Artystyczne odnawianie i r~st~urowanie obrazów w ~~~:, r~~~~:~~~:;;,7, p • 
W-. ZIQ,cl:Zi: Dzielna 28. ·· .·· ~ SPECYALN~te:PRA.coWNIA. na prawo. 2398-10 

mmmmmmamaalll,. · .· War.ecka. 3-2 "Ul' 'W~sza-wLt 

_:1AAAAA.4.t.~&4.AI,! 
• KIHUUh!iH Pill\WH'l ~ 

~ E. Lewiń ;. 
~ .lióllź, Piotrk11Wllkil fi§. ~ 

I l•VVV'f'f't'„V"'V •il 

'n!; mo~. P. ~681\~D 
liódź, Zawadzka 10~ 

Ghor ob Jl zewnętr z ~u? 
8-1 i 4-8. 23li-l3 = N·edz. tylko do l~i. =:::-
11„1! 

•Dr. A. ZIE~L 
• · ~lum:iny lizistl. 
li Przyjmuje od 3 - 5 pp. 

łiódt, fintrk11111sita 101. ....... 



dpi"t 
dB. 10 lis 

demon wany hl· 
~zie 1 Ło~zi 

lllli 

sensacyJDJ' 
kino dramat 

p. 'L 

Niniejszem komunikujemy, 
mieszczą się od dziś przy 

ul. 
Niemiecko-Rosyjskie 

Towarzystwo Transportowe i 4(eglugi 
Oddział Łódzki„ Przedstaw. S. Tecmann„ 

żelazne kute 
i lane, zwyczaj

ne i wykwintne, 
sprzedaje i zakłada 

Biuro techniczne ,1 

wod.ool~owe patentowa.; 
n ego wyrobu ,,F e,rrH'", 
zupełnie zabezpieczone Gd my 

" IDE. H„ ABBAHSON 
111 , • Łódź, Dzielna 10.. • 

Wyróżniający się swą dobrocią 

proszek do prania bielizny 
• li 

I I fabryki GhBllliCZllBi Job. SET i Hm. 1 Yłars11wi1 
poleca hurtowo firma: 

Ed d B d 11 k• Łódi, Dzielna Nr. 8(\ . mun Og ans I Będzin, Słc:nriru\ska Nr. fD. 

(!kład towarów kolonialnynh, GUkierniGzynh, konserw i mydła). 
Paczka 22 k. ProszQ żQdat wszQdziBt Paczka 22 k. 

Dułnszonia drobno: 

Hnnk~ wvcnowaniB. 
łid1{Iłlł!łfil le.kcyi j~z>:ka polskiego, 
l.lU!i li Il history11 literatury, do
pełniam ogólne wykształcenie 
panien. Łódź, Widzewska 104-:;7. 

MoitJ11 różne 1 kilku pokoi surze.. 
ulJ u dam. t 6 d t. Piotrkow· 

ska 189-9. 2620-3 

Donleslellła rMmnłt!. 
· · · · · · · 1 a A"iramP.nt ounskiego Pp-. . . e • .a. a mu leca skład .a-

l f!n110 do sprzedania m .. eble praz bryczny Łódź, Mikołajewska. 34. R. uu paµuga. Łódź, Piotr-

br a z 
cieszył się 

w Wa awio 
vnoz suren tJnn 

niob 
pownnzoni11 

---- !)jf-l!!f---~!-•-• 

Tow. Pomocy D~ouim Mat~om .11 ~~i::s:~r::t: :~:i I 
}l'J .. "oa.. Je d. o wia'3omo$el. zĄ cią<Y·_·nienie loteryi Do· I klasy, któr<:;i ełągnle~tot I 
broczynnej odroczone zostaje, stosownie do =c odbędzie s'ę nd 7-go :c 
specyalnego zezwolenia. \\'ładzy, z przyczyn od nas I listopada. do 2-go grud„ I 

· 1 A h I nt~ r. b, . 
meza e,..nyc • f " • I n · 

do dnia 17-go Grudnia 1916 r. I• uC nrnm u~ WJr Fflł. l( 

Pozostałe losy są do na.bycia w dalszym ciągu. j ł ~~t~~; ~.J~500,000Mrt. I• 
174,000 wy{!ranvch na o~ói ~ 

_______ „ •• „.„.„ •• I!'„„„ •••••• „„.„ ... ___ ~----·-··--·..,„„ ........ „„ ...... ... 

Wielkie koncerfv solistów. 
W środę d. U listopada 1916 r. o B·ll wieczor. 

Wielki KONCERT 

LokcJi śpio 

znakomit. skrzypka„wirtuoza, 
J11LJUSZA 

ł 
absolwentka lronserwatoryum 

U 8 ~ bedińskiego i Szkoły Opero„ 
U wej Bellinc,011i. 

Postawienie głosu, ze szczególnem uwzględnieniem techniki odde· 
chowei. PieSni. Partye operowe. 2649-2 

rche:łf- oń ska 
Wiadomość: Łódź. Mikołajewska 50, priyjmuja od 3 do 5-g i. 

li11n191' Sądu Gminnego Nakiel· pnitń"J frontowy z oddzielnem 
ff Jl l\ nica, 5 okręgu. powiatu ul\u wej~eiem umeblowany do 
tu łódzkiego, wydany :15 paź- wynait;cia, f piętro, Łódź, Wi
dziermka. 1916 r. za Jl.fu Slż, z dzewska 42, m. a. 2642-1 
którego zasądzono od Teofila Margulis. 
Bełdowskiego na rzecz Anieli 

I ną sum~ 64,418,160 Mrk I 
.Jeden cafy los l!l)(l rrull"ck, 'i• -
iGO mk., '1.-56 mlc., •1. - !15 ruk~ 

I~ ~·a::::: k~r~:;~" k~~: ·1· 
' ciągmenie odbi:dz.e sit: od 

lil(l 6 hstopada rlo Ił listopad:i lifł 
r. b. Główna wygrana 25,0 O ·• 
mrk. 1/ 4-85 kop. 1fi-B rb. . 

I X SO kop .• Do nabycia najwięk- )(. 

I
szym konce.syonowanym 

1
. 

t~:~; P. Jatka Plntr~~iia 22. 
·-•-•l-llf~1· 

Li cya ymnsuwa. 
Dn. 9 listonada sprnedam przez 

licytacyę publiczną in piu!:.: 
1) o godz. 9 przed pot, ul. 

Olgińska 11 i Przejazd 2: l bu
fet, 1 lustro, 1 duży stół, 1 sofi;. 
1 encyk!opedy~ z 21 ksiątki, l 
zegar ścienny, 1 czarne ptaninot 
6 bilardów, 52 kije bilardov•e i 
inne przedm. 

2) o go::iz. 10 przed pot. ul 
Piotrkowska M: 1 zegar ścienny. 
1 sof11, l szaft; do garderoby, 1 
zegar ścienny i inne przedm ; 

J t o godz Il przed pol„ uL 
Dzielna 16: 1 szafę do pieni(idzy, 
2 serwantki, 3 biurka · 
2693-1 Uania111skls 

Komisarz sądowy w Łodzi. 

Pnd&łka du PllJł&i POCllilWJCh. 
W 11! r'Oll1t1łar11Ji od ~ kop. utuka. 

Ad„. Hurtowy sklad poa:tówek. 
.t.6di, Piotrkowska 41, front, I piętro. 

Z!ł!Jin~ł passport nie.mi~cki WJ"' 
iłył ą dany w Pabianicach na 
uni~ Bronisławy Oeasyr. 

2668-1 

l'f IJ~·łn~f paszport nie~iecki, .'WY.· • 
l,!1 llij dany w Łodzi. na 1m1~ 

Pnirń)• umeblowany o dwóch o- He eny Brand. 26~9-l 
ufiu knaeh, oświetlenie gazo-

we do wynaj11cia. Piotrkowska 
182, rn. 21, od Hl--4. 2ti57-3 

Z~r(1nał paS!'ipOrt niel!1ie~ki, WJ" 
----------- uy li dany w Pab1amcach na 

U,F17;1lJnrn lekcyi w zakresie 5-ciu 
tlllIJlil n1b klas szkół średnich. 
Wiadomość: Łódt, Konstanty· 
nowska 13, Restaurac:ya. 2517-l 

kowska 163 m. 121 lewa oficyna II 
piętro. 26&-8 

Mączyńskiej rubli :no z procen
tem po n% od dnb 14 kwietnia 
ł9l6 r. do dnia zapłaty, z rozło
zen;em na raty miesi~czne po 
rubli dwadzieścia, począwszy od 
dnia 1 listopada 1916 r. Oiaz 
kosztów sądowych rub. dziesięć, 

Ak n'1 D ulmda nrzyjmu został zgubiony i jest nieważnv. a HSZBrni je. 6dt, Piotrkow: Ost~egam przed nabyci~~· • 
ska 223, m. ~5. 2229-25 _ 2u8R-1 

łłl!.lz· rm dla cukierników! Swieżo 
ft u nu wybudowany według naj~ 
~ows~ych wyma~ań hygieny. du
zy, widny, narożny s.klep. Piotr
kowska 1:!6 z centralnem ogrze
W;jln em, gazowem i eieKtrzvcznem 
oświetleniem i oiwmcam·i .zaraz ł 

im1ii Janiny Oruh.n. 2uu-1 

ill~mlr!> potrzebna zaraz, Łódt, "Il fiu Widzewska .891 m. 17. 
267~-2 

flofinlk.l łrm"19{nmB nadeg;fy do 7501 o~zczędn0Sc1. obi.lwie pęk-
Uu fiH u UD , składow na- IO męte naprawia bez siadu 
sion h. Ja1dńi!!l:fl!gl! w Ł~czycy i CL,8,.10 mlelł słął'1 mh:szkinlłf pracownia obuwia, Łódź, Wó!
w Łodzi, Adrzeja 10. w łódzit1m . Iłu u u Obija cie drzwi i okna cuflska U2, R. jackowsl>.i. 2643-I 
składzie: poleca Sil! łllłlią WYii!· filcową taśmą. -Do!!:tać motna ta· 
!IZIH!Y, (wypalony zastępuj~ kawę1 nio u L !ymełlamłcza, Cegielnia-

::!60:!-3 na Ha 56. 25110-3 .._..._,.._ .................. ____ ~----

nP.bl!iW modny kredens oraz 
~ UnJ inne meble jak równieti 

i iampy elektryczne do sprzeda· 
nia, Łódź, Wólczańska 62, wia· 
domość u stróża_ 2681-2 

«vn·ion!ł Mdź. Piotrkowska 89. U.ni U Il Ciys'!Oenia okien, tro
cinowanie. usz;cze!niau1e okien 
na :iimi:. 2595-2 

Lokale. 

lfonr11m1"10'' lub nauczycielki jęz. 
ł.111 IU1J!l tli!.! francuskiego poszu-
ku;e g.mnazyum męskie na pro- ----------

Z~n·in:1} paszport niem_iecki .WY." 
uy I! dany w Łodzi na imH~ 

Natalii Harkowi. 2687-1 

d!J wynaj~eia. S kl eo ten nadaje paszport niemiecki, wy• 
SI~ specyalnie na cuk;ernie. Wta- . nął dany w Łodz:i; n:i. imi«: 
..iomosć u gospodarza domu łub Miuykiy Audit 2630-1 
u rządcy. 2609-3 

12n·1n!łł paszport niemiecki, vry-

wirn;yi. Okny składat! w admi
:aistr. „Godziny" w łodzi sub 
·-t.. S." :i.589-4 Knrzyt1'-1lir-·1n z okazyi! z powo-

u !llłl)lJ u du zukwidowama 

m.·!J"y prywatne po 65 k. i 75 
u1la1 kop, wydaje do domów. 
Łótlź, .Nawrot 23 m_ 2.1. 2625-3 

lrng tł dany W todzy na imH~ z211inał paszport niemiecki, .WJ.• 
.-\Hwn • .:go :::ko>Vroli$k1ego i po- Uyłll'! vany w Łodzi na 1m:1 

z. oddzieinem wejScf em i zwo1eme na dubeltówl:i.~. ~.mł-L rl.n.1y Jankowskiej. 260;>-: 
gazem, tóJ.t. Wóiczań-

----------- mteresu :są uo nabycm po cenach 
nizk1ch różne resztki na męsi\1e 
i dams:~1e ubran.a 1 okr}C.a ,; raz 
barchany 1 chustk:i zimowe. ŁóUi, 
W1uzewska 40, m. W„ front. 1, 
pię.tro ca prawo. 2tl2d-.t 

łln{Pl~~ml nauczycielka. na wy
fli Hml!im Jazd do m a J ą t k u 
ł.oc.ti, Sredma B3, Borenstein, 
"d ł!..,.,.-4. 2t176-Q 

ska 41." m. 24, róg ł:lenedyl\ta 
----------- !,!_;1~-8 

lłnt17ll1Inl· '- dzierżawy z budyn- HfoniH róż1,1ycu firm ta.n.o .• za 
h1u1 ł\i y kami od ao morgow f Hłllllłl gotowk~. lub na raty, 
w1auomusć u Turkowsku.:go, Cno..iKuwskr, t.oJt1 b\iRołaJe\v
t..otit. P1wna 17. 25u'4.-iS sli.a ~. i.rnJ-.1 

Z!lfłf. lt. at paszport. niemiecki, ~y 
lł5 Iii! uan v w todz:1 na im 

JPLc•~ Lea.;;ei :::67*-




